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Ze spraw przemysłowych.
Wszelkie te środki dźwigania naszega przemy­

słu krajowego, które nie zależą oil prywatnej działal­
ności, ale od władz publicznych wszelkiego rodzaju i 
stopnia — dają się podzielić na dwie wielkie kute- 
gorye. Jodne z nich mają na oku bezpośrednie, 
c z y n n e  p o p i e r a n i e  przemysłu ze strony publi 
cznych władz — drugie zmierzają do u s u w a n i a  
t r u d n o ś c i  i p r z e s z k ó d ,  na jakie przemysł 
u nas na każdym kroku natrafia. Nie przyda się na 
nic spór, która kategorya środków jest ważniejsza, 
której dać pierwszeństwo co do czasu wykouauia — 
itp. Trzeba z a w s z e  pamiętać o jedaych i drugich 
środkach, zawsze jedne i drugie stosować. Jeżeli 
powiadają: naprzód usuwajcie trudności i przeszkody 
a potem, gdy droga będzie woiua, dadzą się zasto­
sować środki bezpośredniego popierania; jeżeli nato­
miast inni mówią, na nic się przyda usuwanie prze­
szkód, skoro z tego nikt korzystać nie będzie, bo 
się nic wprost dla przemysłu nie czyni; to mybyśmy 
powiedzieli, że i jeuni i drudzy w równym stopniu 
uiają racyę, a prawdą w tej sprawie jest konieczność 
jednoczesnego działania w obu kierunkach.

Te tylko pewne, ze ta  druga kategorya środ­
ków, prędzej i łatwiej da się wykonać, niż pierwsza. 
A wchodzi tu cały ogromny szereg spraw, zarówno 
ustawodawczej, jak i administracyjnej i przeważnie 
fiskaluej natury — szereg trudności, leżących w usta­
wach, rozporządzeniach, ogóluie obowiązujących, w po­
stępowaniu władz, nie przywykłych do tego, by na 
interes przemysłu zwracać tuk baczuą uwagę, na jaką 
on niewątpliwie zasługuje. Składa się to wszystko 
dla przemysłowca ua mnóstwo tego rodzaju utrudnień 
i obciążeń, z których każde samo dla siebie może 
się wydać mato zuaczącein — a które w sumie swej 
dają tyle wydatku grosza i pracy, że poprostn nie­
znośnym się u nas staje zawód przemysłowy. Więc 
go każdy unika, każdy, kto go zakosztuje, chętuie 
się zeń wycofa.

Na jeden, pozornie drobny — niedawno w na- 
szem piśiuie mimochodem poruszony szczegół, chce­
my dzis zwrócić uwagę. S p i r y t u s  d e n a t u r o w a ­
ny — kosztuje w Wiedniu 'JO i kilka centów, we 
Lwowie zaś dwa razy tyle, przeszło 5,0 ct. za litr. 
Wiadomo, że wiele rodzajów przemysłu potrzebuje 
wcale znacznych ilości spirytusu do swoich wy­
robów. Zwłaszcza zaś przemysł drzewny we wielu 
swoich gałęziach, bez spirytusu obejść się nie mo­
że — i stanowi on w tej gałęzi wcale znaczną ru­
brykę wydatku. Zkąd się bierze ta  znuczua bardzo 
różnica w cenie — która oczywiście i na kuSztach 
wyrobu odbić się musi?

Oto stąd, że we Lwowie miasto pobiera taką 
samą opłatę konsumoyjną miejską od spirytusu de 
nuturowanego, ua cele przemysłowe używauogo, jaką 
opłaca wódka, spirytus na celo spożywcze — 46

koron od hektolitra. A dzieje się to we Lwowie po­
mimo, ze inne miasta Tryest, Wiedeń, Praga — a 
nawet miasta galicyjskie, jak Przemyśl, Stanisławów 
i iune, od spirytusu denaturowanego ż a d n e j  o p ł a ­
ty nie pobierają. I  czynią słusznie. Miejskie opłaty 
konsumcyjne — mają ciężyć na rzeczywiste; kon- 
sumeyi indywidualnej, na prz-dmiotar.h s p o ż y w­
c z y c h ,  więc spożywanych przez lmlzi — nie zaś 
na przedmiotach, służących do produkcyi przemy­
słowej.

Obecną opłatę od gorących napojów pobiorą 
miasto na podstawie art. I II  ustępu 2 ustawy z 18 
grudnia 1881 (Dz. ust. kraj. 1. 43 z r. 1883). Usta­
wa ta mówi o „wódce i spirytusie" ogólnikowo, o 
spirytusie denaturowanym, służącym jako inuteiyał 
dla przemysłu, a n ie  m o g ą c y m  służyć do J»Cu- 
sumcyi osobistej, jako napój — ustawa n ie  ws p o ­
mi na .  Ptąd mylny wniosek, że ten spirytus ma być 
także opłatą miejską obciążouy. Że zaś jest to myl­
ne, to wyuika z całości ustawy.

Mówi ona o p r o p i n  a c y i ,  mówi o „ n a p  oj a c h "  
i wylicza je :  wódka, spirytus, piwo, wino, miód — więc 
co nie jest, nie może być napojem, tego ustawa obciążyć 
nie chciała, obciążając tylko to, co jest i nioze być 
spożywane. Przecież denaturowany spirytus — nie 
jest „truukiem propiuacyjnym", a o tych trunkach 
wyłącznie mówi ustawa, te wyłącznie ma obciążać. 
P a ń s t w o w a  u s t a w a  w ó d c z a u a ,  która spiry­
tus spożywczy tak znaczną oplutą obciąża — spiry­
tus, używany do celów spożywczych, uwalnia. Miei- 
łażby ustawa, wydana dla gminy m. Lwowa być dla 
przemysłu gorsza, niż państwowa? Miałażby być 
tłumaczona w sposób tak niedorzeczny, źe pokosty 
i politury uważa za .napoje spirytusowe1' ? A jeżeii 
tak — to tym „napojom" należało) się na zasadzie 
art. VI tej samej ustawy z w r o t  opłaty — przy wy­
wozie po za obręb miasta Lwowa t k fabrykatów, 
do których tego „napoju" użyto.

W interesie lwowskich przemysłowców powinna 
gmina zaniechać poboru opłaty od denaturowanego 
spirytusu. Zmiany ustawy do tego nie potrzeba — 
bo una przociuż nie odnosi £ię do artykułu, który 
napojom nie jest.

KORESPONDENCYE.
W a rs z a w a ,  5 grudnia.

=  W „Rozmaitościach" wystawiono tu jeduoakto- 
wy utwór dramatyczny młodego autora: aktora Ta­
tarkiewicza, nazwany „pastelem księżycowym" „Kró­
lowa Bajka". Treść utworu tchnie niepojętym wdzię­
kiem i szczerą poezyą. Prasa warszawska, która 
sceptycznie dosyć zapowiadam ukazanie się „dro­
biazgu", wpadła w zapał i zachwyt ogólny, tem go­
dniejszy uwagi, ponieważ mimowolny.

=*= Egzemplarz |D iany" Kozłowskiego został zwró­
cony z cenzury. Zdaje się, że prutest nasz poskut­
kował i nadał charakter zamachowi I Niemniej utwór 
ten nie ukaże się teraz prędzej, iak w połowie sty­
cznia — czyli w rok po złożeniu go przez autora 
reżyserowi.

=- Przenosiny „Teatru Malago" do uo\vej siedziby 
w „Eldorado" aa Długiej, również ulegną opóźnieniu 
i prawdopodobnie będą miały miejsce również w sty­
czniu. Retyser Śliwiustii ua otwarcie zapowiada 
„Gwałtu cc się dzieje" Fredry. Wybór ten, wobec 
dotychczasowego zuihowania się p. Śliwińskiego, 
który nie pomyślał nigdy prawie o utworach orygi­
nalnych — zuslał przyjęły z życzhweai zdumieniem.

— Przepyszny fakt sztuczek magistrackich wy­
szedł ua wierzch. Oto w Petersburgu w tych dniach 
odbyła się licyiacya in  m intu  na dzierżawę awci 
Łelefuuów w Warszawie. Zaunn atoli telegram przy­
niósł wiadoniuść, kto się utrzymał przy Jirytacyi, już 
n a  t y d z i e ń  naprzód JBerliuer Lurai Attieiyer ogło­
sił, że sieć telefoniczna przejdzie stanowczo w ręce 
firmy Sódergren, która złożyła najniższą ofertę, bo 
69 rubli roczuie opłaty abonamentowej. Rćwuocze- 
śuie starał się o koncesyę i magistrat warszawski... 
ale złożył ofertę o rulda droższą (70 ib).  Nioby 
w tern me było dziwnego, gdyby nie okoliczność, że 
Ucytacya odbywa się w warunkach ścisłej tajemnicy 
i ze „ktoś“ zawiadomił firmę Sódergren o... ofercie 
magistratu oraz, że jeszcze ktoś inny był o tyła 
nieostrożny ni i pochwalił się o tydzień zawcześnio 
w B ejliktr Local Anzulytr ! ! . . .

— Teatr „Rozmaitości" dał w r. 1897 — 22,1898 
15 i 1899 —211! czyli w ciągu t r z e c h  l a t  58 
sztuk! Chyba cyfry powyższe saiue za siebie mówią 
o niedołęstwie reżyheryi polskiej sceny J Biedny t-atr. 
In*.dni autorzy, wyczekujący latami na wystaw ienip 
sztuk i biedna publiczność!! Kierownik tea* . ludo­
wego M. Gawalewiez, jak to wam juz v V* ałem, 
usunął się od zajęć. Szkoda byłaby prawdziwa i nie­
powetowana — bo miino dawniejsze napaści ua M. 
G., jest on niezastąpionym.

i=  Na prezesa Towarzystwa artystycznego po­
wołany został art. malarz Ryszkiewicz. Młoda ta 
instytucja jest dziwuie dotąd prowadzona. Rok istnie­
je i zdobyła się na jeden hai i jeden turniej średnio­
wieczny, inaczej mówiąc, hecę, która się skończyła 
1030 rublami deficytu. Członkowie z trudem załatali 
ten dotkliwy uszczerbek i na odmianę ogłosili kon­
kurs na „zaprojektowanie balu". Jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że Towarzystwo artystyczne jest upra­
wnione do jaknajszerszego działania w zakresie 
sztuki i samopomocy — to doprawdy trzeba nabrać 
złego wyobrażenia o pp. artystach warszawskich, 
zapominających o celach tak oczekiwanej przez sie­
bie korporacyi.

=  W Płocku smutny toczył się proces. Oto 
przed kiiku miesiącami zmarł tam obłąkany w szpi-
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(Ciąg dalszy).
—  Zasługuje na to — szepnął Tadeusz.
— Pozwolisz pan, pomówię z Marynią, nie 

zdradzając prawdziwych powodów.
— Gdybyś to księżna zrobiła I
— Gdzie jest obecnie Marynia?...
— Wywieziona do Otocka, majątku swej 

matki. Tam ojciec jej robi wysilenia, aby z wielkich 
posiadłości, jako wielki przemysłowiec, pójść do Ra­
dy państwa.

— Córkę pragnie wprowadzić w salony wie­
deńskie i wydać. Domyślam się tej gry. Zostaję 
pańską pośredniczką, a opiekunką Maryni. Zrobię 
wszystko, aby ją  uspokoić! Ponieważ ufa panu, 
łatwo mi to przyjdzie. Dam przez to panu swobodę 
działania i pracy, Będę to robić we własnym inte­
resie. Jak  to nieraz dubrze zrozumiany egoizm, 
jeżeli idzie prostemi ścieżkami, dźwiga i najidealuiej- 
8*e zamiary.

— Księżna się poświęcasz, a z delikatności 
Wczuć mówisz o egoizmie. Cóż księżnę może obcho- 
W21Ć boleść mego serca?...
^  . — Bardzo dożo — odrzekła serdecznie. — 
■Najprzód iu.lzie chorzy na serce są słabymi górni­

kami, niedołężnymi Hafciarzami. A przecież moje 
starania powinny być skierowane, aby wspólnik mój 
był dzielny i genialny, rnial nie tylko naukę, lecz 
i szczęśliwe przeczucia.

Zniżyła głos.
— Odziedziczyłam wielkie i pogmatwane inte- 

resa. Dzieciom nie powinnam zostawić mniej, lecz 
jako uczciwa matka, więcej. Liczę na kochanego 
pana, że mnie z tej niedoli wyprowadzisz na jasne 
słońce, wietzę w szczęśliwą gwiazdę pańską. Za to 
przyrzekam matkować Maryni. Przyjdzie mi to łatwo, 
bo ją bardzo lubiłam, dziś kocham. Domyślam się, 
kto jest, pa miłości pańskiej do niej... Tego po­
kroju ludzie, co pan, nie kochają lalek, kochać nie 
mogą...

Wszedł służący.
— Na rożka z księżnej pani rządca i dyrektor 

tartaku czekają w kaucelaryi. ^
Dała znak ręką, służący odszedł.
— Zagadaliśmy się ze względu na ważność

poruszonej sprawy. Może to i dobrze, że Marynia
przeuiesie się do Wiednia, będzie miała więcej swo­
body i szerszy świat, aniżeli we Lwowie, więcej 
ludzi... Zimę zwykle przepędzam w Wiedniu, przyj­
muję po za arystcrkracyą i świat artystyczny. Będzie 
się pan u mnie swobodnie spotykać z Marynią, za­
nim wybije godzina. fJie trać pan wiary w siebie,
to byłoby najgorsze. Jutro o dziesiątej w Borysła­
wiu, najprzód w starostwie górniczeni, później u no­
tariusza. Dziś odmierz pan trzysta morgów, które 
weźmiesz do eksploatacyi i wykreśl je na mapie. 
Dowidzenia. I  ja, natchniona przez pana, zaczynam 
odczuwać, że dzień dzisiejszy jest drugim etapem

w tworzeniu w Gaimy i wschodniej wielkiego prze­
mysłu naftowego. Czuję, że i ja  przecież na eoś przy­
daję się memu społeczeństwu. Cieszę się z naszego 
zbliżenia, wspólne iuteresa nas łączą i mam na­
dzieję, że najlepiej na tern wyjdą...

— Dziękuję za zaufanie. Jutro rozpoczynam 
roboty mi gruncie z całą energią młodości i wiarą 
w przyszłość.

— Jestem dumną z pana, z mego wyboru, 
z mej znajomości ludzi i z pozyskanej pańskiej 
przyjaźni.

Tadeusz rozradowany wybiegł, księżna na afimi 
patrzała z symputyą, jaką zdobywa szczerość.

— Cóż za wyrafinowano odcienia uczuć u dzi­
siejszej młodzieży. Wprawdzie są to wyjątki, lecu 
kiedy byłam młodziutką dziewczyną, nie było ani 
jednego, któryby miał to przekonanie, że długi są 
zaporą do ożenienia. Zdawałoby się, że to przera- 
finowanie uczuć, lecz tak być powinno. Czuję, że 
zaczynam wkraczać w zaczarowane jego kuło — 
i me lęki-m się, c.7y mi to du szczęście.

Zamyśliła się głęboko, szepcząc.
— My możemy się odradzać przez zetknięcia 

się z tego pokroju ludźmi. Oni nas tylko mogą 
zwrócić do rzetelnego życća, wlać w nas nowe prą­
dy, nowych sił dodać na drogę przyszłości. Inaczej 
będziemy powoli zamierać, otuleni we własnym ego­
izmie i obstrukcyi do nowych idei życia — aż 
zamr^eiiy,

(0. d. il),



la la  h r . Trójcy. W kilka flni po r-nęrsrfJe, w<.b -e I 
kursujących p jynsek, żo nieszczęśliwy zm td  z po- j 
wola, wdrożono śledztwo, które wykazało, że w oia- i  
gu ostatnich dni 18 złamano biernikowi 9 żeber, j 
VY toku sprawy, wytoczeni dozorcy Kalinowskiemu, 
Okazało się, że wary;.ta bili wszyscy i w poimy i i 
iir szpitalu św. Aleksego i u św. Tijjiey. Obwinione- 
nego K. skazano na 6 lat ciężkich robót, .szkoda, 
Se mo wykryto reszty oprysz.ków.

EcŁo z Transraalu.
W ie d e ń , 6 grudnia.

(.J K .) Piotr Altenberg, znany publice polskiej 
jpoeta wiedeński, autor książki „Jak ja to widzę" 
\W ie  ich eś sehe), był wczoraj jesz; ze więcej nerwo­
wym i ekscentrycznym, niż zwykle. Spotkaliśmy się, 
jak każdego wieczora, w kawiarni centralnej, ale za­
m iast odpowiedzieć na moje „dobry wieczór”, Alten- 
Ibarg sięgnął tajemniczo do kieszeni, wyjął plik listów  
i drżącym od wzruszenia głosem rzekł:

—  Spotkała mię dziś laka radość, jak nigdy 
w życiu —  i taki zaśzi zyt, jak może żadnego poetę 
w świacie.

— No, cóż takiego?
— Czy pan wiesz, że moja książkę czytają  

w południowej Afryce, na polo bitwy pośród gradu 
knl, kartaczdw. bomb, szrapnulow?.. W ierzysz pan?

—  Ależ untowl nie.
—  Chodź pan za m :ą, coś panu pokażę. Usiądź­

my gdzieś na uboczu.
Siedliśmy przy stoliku w kącie. Altenberg ogro­

mnie wzruszony, zdjął kapelusz, który zresztą nigdy 
nie rozłącza się z jego łysiną — i podał mi zawsze 
z tą sumą tajemniczą miną, jakąś pokreśloną, z bru­
dzoną widokówkę (kartę korespondencyjną z wido­
kiem). Na strome adresowej wyczytałem : Union po­
dało uninersale Na tal. Marka stemplowana była: 
'Dy,rban South A frica  101X 1 luLKJ. W iedeński stempel 
pocztowy w skazyw w  d. 4  b. m.

Na drug.ąj stronie, całkiem zapisanej, mordem 
rozróżnić trzy obrazki, przedstawiające dompitwa 
i pola, a nadto znowu: Natal, South Africa,
E>ur ban.

Oglądnąw szy to wszystko, zwróciłem mu kartkę, 
oczekując dalszej apostrofy. Nie dała na siebie 
długo czekać. Chwilę szarpał was i gładził łysinę, 
■wreszcie zap yta ł:

—  W iesz pan, to je st  historyczny dokument-
—  Acha.
— A wiesz pau, d laczego?
— No?
— Ula historyi literatury ta kartka ma nie­

spożyte znaczenie. Ta kartka powinna zostać uwie­
cznioną. Pan powinieneś się tom zająć. To jest pań­
ski obowiązek. Publiczność polska zna mnie i po­
winna wiedzieć, jak duluko sięgają szeregi moich 
zwolenników. Czytałoś pan, ca tu napisane?

— Zamazane. Nie odczytałbym.
—  Czytaj pan ze mną. Pan musisz czytać. 

Patrz pan tu. Słuchaj pan.
„W ielce szauowuy panie 1 Pozwól pan, że mu 

zuszlę najgorętsze pozdrowienia z Południowej 
Afryki. (Naturalnie, ow szem !). Może pana będzie 
interesować wiadomość, że panika k siążk a: „Jak ja 
to widzę" towarzyszyła mi przez cały ciąg wojny 
ale co mnie samego n« w ięcej cieszyło, oto znajdo­
wali się oprócz mnie w oddziele (niemiecki oddział) 
jeszcze dwaj towarzysze broni, którzy książkę pań­
ską z takim sianym, jak ja, zachwytem pili, to wspa­
niale, cudowne dzieło. (Panie, co to musi być za 
słodki człow iek! —  Naturalnie, co dalej ?).

„Siadyw lliśmy więc, my trzej wybrańcy, wie­
czorami w namiocie, i gdy zapadła cisza, zjawiał się  
ti naszoin glonie ukochany Altenberg. A gdy wre­
szcie pewnego dnia wszystko zostało porzucone 
w dzikim popłochu, aby tylko nagie życie uratować, 
Altenberg uszedł z nami. Jeden z nas zaw sze go 
uniósł".

—  W spaniale, kolosalnie! U w ażasz pan!
„Gdy zaś m koniec oddział nasz został rozbi­

ty — nic dziwnego przy tukiem nędznem prowadze­
niu wojny przez Boerów — my trzej pozostaliśmy 
razem, byliśmy nierozłącznymi przyjaciółmi, dzięki 
pańskiej książce.

—  Uważa pan, «o on mówi o Burach? Czy 
dlatego, że służył Anglikom?

—  Przęoież pan czytasz, że był w uiemiockim  
oddziale u Boerów.

—  W ięc dlaczego wygaduje na nich?
—  Jego wewnętrzne „ja“ odniosło iinpresyę, że 

Boerowie podle prowadzili wojnę i nie widzę powo­
du, dlaczegoby ich z t  to miał chwalić.

—  Pan masz słuszność i ou ma słuszność. 
Człowiek nie powinien uigdy kłamać, gdyż kłamstwo 
poniża.

— No i cóż tam dalej pisze?
„Gdy uakAuiec pddział nasz został rozbity...
—  W iesz pan, ćo to znaczy „oddział rozbity?" 

To znaczy: bomby, szrapnele, duiu-duin... Okropne! 
Ale to zdanie już było.

„Tamci dwaj wrócili jnż do Europy, 1 tylko ja

jeden, który tę książkę przywiozłem na wojnę, bie­
dzę tu jeszcze w południowej Afryce.

„Imiona ? Ritter von Schell, du Plas, i pozdra­
wiający pana stąd serdecznie M. Teiuert. Adres: 
uiem ifki konsulat w Durb.-mie, Natal".

Skończywszv. zuKtaf mię:
— Podoba się panu?
— Bu rdzo.
— Ciekawe?
— Nadzwyczajnie.
— W takim razie iest pańskim obowiązkiem 

dziennikarskim podzielić się tą wiadomością z awoją 
publiką. Odpisze pan sobie tekst, nie mam nic prze­
ciw temu, zezwalam panu na publikacyę.

— No, ależ pan chyba me zechcesz, abym ja  
znowu to drugi raz odczytywał. Dyktuj pan.

W kilka chwil stenogram był gotowy, n. b. 
z wykrzyknikami. Do stołu podszedł świeży znajomy.

—- Czy pan już wiesz, że moją książkę czy­
tają  w południowej Afryce, na polu bitwy?

©euialny, stary dzieciach 1

Z EluTm reformy.
Na piątkowem zebraniu Klnbn reformy dopro­

wadzono do końca zajmującą i pouczającą rozprawę, 
która toczyła się przez kilka z rzędu posiedzeń, na 
temat rozwoju naszego przemysłu krajowego. Pier­
wszy mówił inżynier p. Edmund L i b a ń s k i ,  stre­
szczając w krótkości swe dawniejsze referaty i wy­
kazując, jak ważną dla inszego kraju jest odpowie­
dnia zmiana ustawodawstwa przemysłowego. Archi­
tekt p. M o k ł o w s k i zastanawiał się nad stanowi­
skiem robotników wobec przemysłu, dowodząc, że 
zarówno w interesie robotników, jak  stronnictwa ro­
botniczego jest jak najpomyślniejszy rozwój przemy­
słu. Wykazał dalej, że taki sam interes ma kraj 
cały, przedstawił nieodzowną potrzebę ochrony so­
cjalnej dla robotnika, oraz różnicę między przemy­
słem wielkim bez tej ochrony i z tą ochroną, a za­
znaczywszy, że dla Gulicyi na razie wystarczy, 
jeśli potrafi wytworzyć sobie wewnętrzny targ zby­
tu, zwrócił uwagę na konieczność walki politycznej, 
bez której najlepsze chęci i u3iiuwauia du niczego 
nie doprowadzą.

Następny mówca p. L a s k o w n i c k i ,  wycho­
dząc ze stwierdzonej doświadczeniem zasady, iż 
przemysł rozwinąć się może jedynie przy pomocy 
rządu życzliwego ' dbałego o losy kraju, przypomniał 
pokrótce, jak po macoszemu traktował zawsze rząd 
austryacki Galicyę, starając się raczej wszelkimi 
środkami o stłumienie w niej przemysłu, by nie ro­
biła konkurencji innym, protegowanym prowincyoin. 
Ale i rząd krajoWy, tak samo, jak reprezentacja kra­
jowa we Wiedniu, nie są tu bez winy, nigdy bowiem 
nie umiały w tej, tyle dla kmju doniosłej sprawie, 
wywrzeć na wiedeński rząd odpowiedniego naciska, 
ani wykorzystać odpowiednio swych wpływów.

Mówca uznaje również konieczną potrzebę 
walki politycznej, lecz musi ona być prowadzona na 
podstawie uświadomienia całej ludności o tem, że 
bez rozwoju przemysłu czeka nasz kraj niechybny 
upadek, z którego nie podniesiemy się nigdy Niech 
uprzemysłowienie Galicy i stanie się hasłem, nietylko 
odezutem, ale i zrozumianym przez ogół, a w ślad 
za tem nastąpi zasadnicza zmiana polityki krajowej 
także i w ty u  kier miku.

Adwokat dr. W r o ń s k i  zwraca uwagę na 
praktyczną stronę pracy nad rozwojem przemysłu 
krajowego i w tyin celu radzi wziąć rozbrat z wszel- 
kiomi teoryaini, u zwrócić się do tej olbrzymiej, nie­
ożywionej jeszcze należycie potęgi, jaką stanowi lud. 
Tam trzeba szukać nowych dróg dla naszego prze­
mysłu, a znalazłszy je, lud na nie wprowadzać i 
nim kierować.

VY dalszej ożywionej dyskusyi zabierali jeszcze 
głos p p .: dr. Lówenherz, Bańkowski, inż. Libański, 
iuż. Tuleja, Mokłowski i inż. Dziewoński. Ten osta­
tni podniósł bardzo wymownie pracę i zasługi ś. p. 
Stanisława Szczefj&ndwskiego na polu krajowego 
przemysłu, jego zapał, energię i poświęcenie się. 
Ale ś. p. Szczepanuwski był równocześnie smutnym 
przykładem tego, z jak strasznami trudnościami 
musi u nas walczyć każdy, kto bierze na swe barki 
żmudną pracę okuło rozwoju naszego przemysłu. 
Szczepanowski, ten szlachetny idealista i głęboki 
myśliciel padł pod gruzami, ale stworzone przez 
niego wielki.; dzieło przemysłu naftowego pozostanie 
i będzie jeszcze dla wielu nauką i zachętą.

Wobec ważności tematu uchwalono zwołać 
w obecnym jeszcze okresie przedwyborczym zgro­
madzenie publiczne, na którem sprawa uprzemysło­
wienia Galityi ma być wszechstronnie i wy'czerpują- 
co omówiona. Zgromadzenie to odbędzie się prawdo­
podobnie w przyszłą niedzielę.

Rneh przedwyborczy.
G r ó d e k .  W czwartek udała się doputacya 

włościan do marszałka br. Bruuickiego z zapyta­
niem, dlaczego pomimo uchwały komitetu (marszał­

kowskiego) nie zwołano zgromadzenia wyborców, ee- 
lem wystip-bauia kandydatów.

Br. Bruukki odparł, że nie uważa tego za 
potrzebne (widać z tego, że p. MerungEicz nm ma 
nawet na tyle odwagi, by stanąć przed marszałkow­
skim, k itettm) i prosił. nv ■/. V kury i popiciać ó n
Hibla. OzŁnkowie ileputaeyi postawili jednak 
tao): że tylko w tym wypadku oęda za dr. HJ-O-m 
w V, a dr, Koliscberein w III kuryi, jeżeli komitet 
powiatowy popierać będzie p. BobeJakn. Nu ' \; A- 
dek, gdyby chciano obstawać przy Merunowiczu - 
włościanie pójdą zwartą falangą przeciw dr. K>li- 
scherowi (w mieście Gródku dwie trzecie wyborców 
stanowią włościanie).

Br. Brunicki — który, nawiasem powiedziawszy, 
sam nie bardzo jest za Merunowiczem — prosił de- 
putacyę, by się zatrzymała do poniedziałku, gdyż on 
musi w tej sprawie pojechać do Lwuwa.

Dziwna rzecz, że pomimo, iż z 3 powiatów 
dwa tj. gródecki i jaworowski oświadczyły się prze­
ciw Merunowiczowi — centralny komitet stawia go,

P r ze m y ś l  8 b. m. Na p.,siedzeniu koruiteU 
obszerniejszego miejskiego dla przeprowadzenia wy­
borów do Rady państwa w III. km yi z okręgu wy­
borczego Przemyśl-Gródek, uchwalono prawie jedno­
myślnie popierać tylko kandydaturę rad. s. k. p. 
Hugona Królikowskiego, jako z wszechmui odpowie­
dnią interesom gminy i obywatelstwa. Do Gródka 
lida się tymi dniami delegacya dla porozumienia się 
z tarntcjśzym komitetem przedwyborczym. P. Hugo 
Królikowski stanie także przed wyborcami w Grodku.

P r z e m y ś l ,  8 bm. Pod egidą wicemarszałka 
powiatu przemyskiego p. dr. Czajkowskiego, stanęli 
vy piątek przed wylegitymowanymi wyborcami upa­
trzeni przez komitet centralny kandydaci, ubiegający 
się o mandaty poselskie do Rady państwa z IY. i 
V. kuryi pp. T y s z k  o w s k i i dr. D o b o s z y ń s k i .

P. Tyszkowskiego ze względu na nadwątlone 
zdrowie zwolniouu od składania sprawozdania posel­
skiego i obdarzono go wyrazem zaufania za dotych­
czasową cichą i skromną pracę w parlamencie. Na 
twarzy tak zaszczyconego zauważano po tej podnio­
słej manifestacyi lekki rumieniec.,, zadowolenia.

Natomiast p. dr. Doboszyński, zapoznany w zie­
mi krakowskiej, wygłosił speech łokciowy, napuszony 
frazesami ekonomicznymi o marce etykiet na zapał­
kach szwedzkich utan svafel och fosfor, anemiczny i 
pusty, kończąc zapewnieniem, że bez zastrzeżeń 
wstąpi do Koła polskiego.

Nie ubeszło się bez interpelacyi. Jedne z-,słu­
guje na przygwożdżenie. Oto pewien „politycznie doj­
rzały" wyborca zażądał od p. dr. Doboszyńslciego, 
aby postarał się o zmianę nazwy „Koła polskiego" na 
„Klub narodowościowy", bo do takiego klubu wstą­
pią uiezawoduie Rusini i żydzi, i zapanuje święta 
zgoda. P. dr. Doboszyński juzy rzekł, ż« rozważy 
wniosek, tak wysoce oryginalny.

J a r o s ł a w .  „Zbłąkaną owieczkę udało mi się
nawrócić i ręczę za nią“ — powiedział hr. mar­
szałek Szeptycki i owieczkę tę da swego łona przy­
tulił z radością biblijnego ojca, witającego marno­
trawnego syna, nasz poczciwy, patryotyczuy komitet 
centralny. Tyin marnotrawnym synem i tą  owieczką 
nawróconą jest p. dr. Hibl, który należał już «v ft.źu.n 
życiu do wszystkich stronnictw i odcieni radykalnych, 
ludowych, demokratycznych, a wreszcie spoczął przy 
mandatami wezbranej piersi stańczyków. Mamy tedy 
z V kuryi okręgu Jarosław-Gródek kandydata „wy­
trawnego" który z różnych pieców chleb jadł, wszystko 
■jtrawił i przetrawił. Przekonał się, że najlepiej sma­
kuje, bądź co bądź, chieb wielkopański. Dla chłopa 
najlepszym kucharzem jest głód, ale kucharze pańscy 
tak przyrządzają potrawy, że i syty żołądek dostaje 
apetytu i oto w oboenym sezonie najsmaczniejszym 
kąskiem, który na stołach pańskich podają, jest... 
mandat poselski — na który i nasz ludowiec, rady­
kał, demokrata a w końcu konserwatysta dostał 
wielkiego apetytu. — Nie wiemy jednak, czy kąsek ten 
dostanie, bo jeszcze i wyborcy mają coś do puwie­
dzenia.

•

T a r n ó w ,  8 grudnia. I  ocknęło się z długiego 
letargu społeczeństwo żydowskie, które przez tak 
długie czasy było w rękach skorumpowanej khLi 
kaliatnej. Oburzenie skutkiem ostatniego zgromadzeni!; 
— gdzie przewodniczący zwołał tylko swoich adne 
reutów poliiyer.nyeh, było tak wielkie — że ogól ży­
dowski — postanowił zaprotestować przeciw kaba­
towi i przeciw prnsyi ze strony rządu. W tyin celu 
zwołano zgromadzenie w sali domu p. Merza. Przed 
oznaczoną gndsiną poczęły się zgromadzać tłumy 
wyborców, gdy w tem przyszła wirramność z staro­
stwa. śe zgromadzenie nie może się w tej sali od­
być gdyż dnni ten jest „domem modlitwy" Zebrani 
w liczbie około I0l)0 osób, udali się do hotelu „pud 
Dębem", gdzie też rozjioczęły się obrady.

Przewodniczącym obrano przez aklamację di.; 
Mertza. Zagaiwszy zgromadzenie, przedstawił wybor­
com. w jakim celu się zebrali — i mraelil uasP.ynEfe

Z  p o w o d u  p r z e n ie s i e n ia  h a n d lu  d o  h o t e l u  „ i i e o r g e ’a
urządzam w ma/uzynie pod tirmą:

2E o  1 A X 1H A ¥ S *  K I  róg ulicy J a g iś ń s i ic j
ssa. ł  , iS -w -o * o s t ie a a a  - w łs t c a j z y

ysprzedaź towarów ffalantaryjny eh, perfu- 
konfekcyi damskiej, ev£.

M i k o ł a j  L u d w i g .
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rłosu drowi Tramrmwi, który skryty -.owal postępo- 
'V nie kaliału, a głównie prezesa Mas- lilera.

Następny m<>vwn, dr. SJiiilzer napiętnował w o- 
strysh słowach kahuł, który zamiast kierować inte­
resami gminy wyznaniowej, staje się pachołkiem rzą­
dowym i kieruje wyborami wedle życzeniu starostwa.

Dr. U o I d b e r g soliarakteryzi-wał kandydatów 
a posła z kuryi I li . dra Kotowskiego i Stojalow- 

ukiego- Przedstawił działanie dndntu> p. dra Ru- 
■wskiego w parlameimie, wzywając obecnych, ażeby 
ię już raz wyrwali z więzów knlialu, okazali, że 

joż są politycznie dojrzali i w dniu wyborów rzucili 
d > urny glosy swoje na dra Rutovvski. ro, demokra­
tę, który un-że być prawdziwym reprezentantem mia­
sta, orędownikiem spraw miasta, gminy i całej spo­
łeczności.

Przemawiał jeszcze dr. B o b e r ,  zalecając 
wyborcom kandydaturę Katowskiego, poczem przo- 
.ff|niyzący poddał pod głosowanie wnioski, które je­

dnogłośnie burzą oklasków zostały przyjęte, mia­
nowicie :

1) Zgromadzeni wyborcy na dniu 8 grudnia 
.V saii hotelu „pod Dębem“, protestują przeciwko 
postępowaniu prezesa kaliału Masthlera — wypowia­
dając mu słowa oburzenia.

2) Zgromadzeni wzywają p. Mascldera, prezesa 
kahału, do ustąpienia z dotychczasowego stanowiska.

3) Zgromadzeni przez aklamację przyjmują 
kandydaturę dra Rutowskiego i na dniu 20 bm. sta- 
ią jak jeden mąż, oddając głosy temuż kandydatowi.

Podczas ogłoszenia ostatniego wniosku, ode­
zwała Się burza oklasków i z tysiąca piersi wyrwał 
■się okrzyk: „Niech żyje kandydat dr Rntowski — 
precz z kandydatem kahaluo-rządowym dr. Stoja-
lowskim*. (4 . E )

*

S t a n i s ł a w ó w ,  8 grudnia. Prawybory są już 
na ukończeniu. Dotychczas glosowały w mieście na- 
szem tuzy sekeye, w pouiedziałek odda głosy sekeya 
ostatnia. Wynik ich nie pozostawiał wobec środków, 

żytych przez sfery, w mieście rządzące, żadnej 
ątpliwości, a wymowną ilustracją tych środków jest 
chwała stronnictwa socyalno-demokratyczuego, na- 

i.użująca członkom tej purtyi bezwarunkowe wstrzy­
manie się od dalszego udziału w głosowaniu.

Wybranych dotychczas zostało 82 wyborców, 
w poniedziałek wybranych zostanie jeszcze 9. R>zoin 
t. jŚnihyninom wybranych będzie 53. Wybrani zostali 
wyborcami sami ludzie zawiśli, chara kterystycznem 
zaś jest, że nie wybrano ani jednego Rusina.

Dzisiaj odbyło się zgromadzeniu wyborców, po­
pierających kandydaturęinż. S i e b a u e r a ,  Po prze­
mówieniu inż. kolejowego Onciula, przemysłowca Gol- 
donberga i urzędnika kolejowego Muszyukiewicza, wy­
brano komitet ściślejszy, który zajmie się wdrożeniem 
akcyi wyborczej,

Nii bawem zwołane zapewne zostanie zgroma­
dzenie wyborców, na którem kandydaci wypowiedzą 
swoie credo Oprócz kandydatów opozycyjnych pp. 
Seinfelda Maksymiliana i Huryka, żaden z nich do­
tychczas tego obowiązku nie dopełnił.

*

Z K o ł o m y i  donoszą nam, że na posiedzeniu 
komitetu pełnego z 50 wyburców zapadła1 jednogłośna 
ueliwała postawienia i popierania kandydatury dra 
Natana S e i n t o l d a ,  zasrępcy dyrektora kolei pań­
stwowych w Stanisławowie. Podpisany: Burmistrz 
miasta.

Inna depesza, którą doręczono nam równo* 
cześnie, opiewa:

Grono przeszło 1.500 wyborców rękodzielników 
i kupców, uchwaliło wotum nieufności magistratowi 
z powodu niesłychanego forsowania kandydatury, 
wszędzie uznanej za korupcyjną i uchwalono jedno­
głośnie kandydaturę doktora G o l d h a m e r a  z Tar­
nowa: Za komitet zjednoczonych rękodzielników 
i knpcow: Radca S t e r z l ,  adwokat R i t t i g s t o i n ,  
F.  K r c y ż a u o w a k i ,  A B u e s c h e l .

*

N o w y  S ą c z  9 grudnia. Z powodu znanych 
nadużyć przy tutejszych prawyborach, wysłali: dr. 
Lehman i p. Miczan imieniem party* socyalnu-demo- 
kratycznej telegraficzne zażalenie do prezydenta 
ministrów i namiestnika. Telegramy te zwrócono 
staroście do sprawdzenia, tenże zaś, dopatrzywszy 
się w nich obrazy własnej i innych urzędników sta­
rostwa, odstąpił je prukuratoryi, celem wdrożenia 
śledztwa przeciw żalącym się. Socyaliści na dowód 
prawdy przytoczonych faktów powołali przeszło 200 
świadków.

W piątek 7 bm. została już w tut. magistracie 
wyłożona lista wyborcza III kuryi. Obejmuje ona 
1142 osób, uprawnionych do głosowania, z tych oko­
ło 600 żydów a 300 członków partyi sooyalno-demo- 
krątycziiej. Dotąd prócz dr. Leluuana (socj alisty) i 
dra Bindera (kandydata komitetu centralnego) nie 
zgłosił się żaden inny kandydat, a wobec ogromne; 
niechęci wyborców do dra Bindera i małych 
szans dra Lehmana, miałby kandydat szczerze de­
mokratyczny nietnał pewność zwycięstwa." Oświad­
czyłaby się za nim i partya soeynlistyczoa i żydzi, 
którzy już przy prawyborach (prócz 30 kalialników) 
pokazali, że nie dadzą się prowadzić na pasku. Mo-
^ w ■ 1 ■ rrwi—  1 liJ

J > o a  gazowe i strusie, z

że więc wygi udany demokratyczny kandydat zjawi
się jeszcze przed terminem.

*
W P e r  e r  o w ie  (powiatu kołoinyjakiego) od­

było się duia 2 grudnia zgromadzenie wyborców 
z sąsiedni, h gmin. Po wysłuchaniu kandydatów Z. 
Sanduuka i dr. C. Trylowskiego uchwalono popierać 
tychże. Podobny wiec odbył się w Wolczkowcach 
(pow. śuiatynskkgo) 6 grudnia i zapadła na nim 
taka sama uchwala.

łiamlyd .t rządowy na IV. kuryę, radca Poł- 
żański, rozZgiCzął już swą odysseę wyborczą, objeż­
dżając w powozie p. Mojsy „grube ryby'1 w po­
wiecie.

P. Eustachy Z a g ó r s k i  prosi nas o stwier­
dzenie, że nie ma zamiaru ubiegać się o mandat 
z IV. kuryi Taruopol-Zbaraź-Skałat.

Z Kasyna miejskiego.
(Przedstawienie amatorskie „Porwanie 8abmeku).

Sala pełna — śmiechu dużo —  gry prawie wj 
bornej podostatkiem, a więc „pobłażliwość”, o którą 
armatorowie proszą zwykle —  zbyteczna. I oddycham 
swobodnie z radośei, że będę m g ł a  bez kurtuazyi i 
grzeczności pisać o tej amatorskiej trupie tak, jak się 
pisze o artystach zawodowych. W tuk trudnej choć na- 
pozćr łatwej sztuce, jak owo „Porwanie Sabinek". widzę 
po raz pierwszy amatorów Kasyna miejskiego. Dla 
amatora uajtrnduiej jest chybu nabyć... swobodę sce­
niczną, a uez swobody, bez humoru, czy podobna jest 
grać „Porwanie Sabinek ?“ Tymczasem wszyscy niemal 
amatorowie, którzy poruszają się ua czystej, jasnej, 
eleganckiej scenie kasynowego teatrzyku, mają swobodę, 
pewność ruchów i są... inteligentni. Nie znalazłam ani 
jednej fałszywej iutonacyi, ani jednej myśli, wypowie­
dzianej —  bezmyślnie. Cala Oemuthlichkeit niemiecka 
była doskonale utrzymana naturalnością i prostotą, 
z jaką grali wszyscy. Nikt się nie n a s t r a j a ł ,  bo 
nastrój nie byl sztuczny, ale wypływał z domowej atmo- 
sfeiy, jaką ci amutorowie nader szczęśliwie ua scenę 
ze sobą wnoszą.

Orają bez pretensyi, rozumnie —  kierunek mają 
widocznie doskonały i widz buwi się serdecznie a bar­
dzo artystycznie, bo podziwiać po prostu trzeba, s jaką 
miarą, z jakim taktem, jak rozumnie ci panowie i te 
pauie zatrzymują się przed cieniem oiioćby szarży Ta­
ki pan Piż.. (rola profesora) i p. Kr.., (dyrektor Strio- 
sa) są to tak wybitne talentu, tyle w nich jest siły 
komicznej —  tyle rozumnie obmyślonej całości gry, 
że patrzeć na nich należy, jak na bardzo poważnie 
przedstawiających się artystów. Nadzwyczajną sylwetkę 
Striosego dal pan Kr., z c-ilą pewnością świadomego 
swych środków komika. W grze panu Kr., jedpiak było 
jeszcze coś więcej, jak wyszukiwanie śmieszności owej 
słynnej postaci. Tam była pewna głębia. Ten Striese 
był człowiekiem, był b i e d n y m  c z ł o w i e k i e m .  I 
ta ludzka strona Striesego rzadko była wyzyskiwana 
nawet przez artystów, którzy grali tę rolę. Jeśli pan 
Kr. nie zapomniał o tej nucie, która pomimo wybuchów 
wesołości budziła współczucie dla tego, steranego la­
tami i tułaczką komeilyauta — to juz chyba świadczy
0 dużej władzy nad sobą i publicznością, jaką ten ama­
tor mieć musi.

Co do p. Piż. podnieść muszę ciągłość, z jaką 
ten artysta potrafił raz pojęty charakter przeprowadzić. 
P. Piż. ma przepyszną miarę i posiada tyle rutyny, że 
wprawia w zdziwienie. Gra tak naturalnie, tak gładko, 
tak ma ładnie obmyślane szczegóły, tuką duje c a ł o ś ć  
roli, że widz patrzy ua jogo kreacje z wysokim spo­
kojem i zad-woleniem. Trzecim t a l e n t e m  dużej mia­
ry jest pauua Bob.,. Dnwuo me zdarzyło ml się spo­
tkać takiego naturalnego wdzięku, takiej spokojnej pro­
stoty, takiego rozumnego taktu w grze, jak n panny 
Bob. Gdy mówi, gdy słucha, gdy się porusza na sce­
nie swobodna, szczera, miła, naturalna, ciągnie za so­
bą wzrok i słuch widza, bo jest w owej szczerości 
dużą już artystką. Drobną minłfi rolę a tyle w niej 
rozwinęlu grncyi, domowego spokoju, tnk ładnie i sta­
rannie mówiła, że razem z p. Piż. z p. Kr i panią G. 
(rola profesorowej) stanowi poważne siły tej wybornej 
trupy, którą słucha się chętne i patrzy się ua nią 
z wysoką przyjemnością Wymienić należy puuuę Ad., 
amatorów, grających Neumeistra (udzielający się humor)
1 obu Grossów, dobrą bardzo Rózię a na zakończenie 
wyrazić życzenie, ażeby trupa kasynowa spróbowała 
sił swoich w poważniejszym repertuarze.

Graó mogą śmiało, bo . talenta są, inteligeneya 
jest, zapał i werwa, kierunek doskonały. A więc tylko 
odwagi. I jedua jeszcze prośba do umatuiek i amato­
rów Kasyna: Nic zatraoajcie w grze swojej owej wiel­
kiej prostoty i naturalności. Łatami calenii uktorowie 
męczą się, ażeby te cenne przymioty nabyć. Wy macie 
je wrodzono i stąd ten wielki urok waszej gry i ten 
sympatyczny nastrój, jaki ta gra wywiera. Prostota 
mówi do każdej duszy, bo dusza ludzka w swoim 
artyzmie jest bardzo prostą a oale rusztowanie manie­
ry budują dotliła niej nie artyści prawdziwi, ale., 
pół-artyśei, iiieniająoy już dość prawdziwego piękna 
w samych sobie i zgarniający dokoia sztuki uzysioj 
pełno podejrzanej wartości simili brylanty. Wy macie

f, gorsety, rękaw iczki,

dość siły dla utrzymania prostoty w pięknie i dłntego 
robicie tak szlachetne i dodatnie wrażenie.

_______  Zapolska.

Stracenie mordercy.
Wieść o mającem nastąpić dziś rano straceniu 

Bekierskhfco lotem błyskawicy obiegła wczoraj wie­
czorem miasto. Sprawa cała i mord, dokonany dnia 
16 maja przy placu Gałuctiowakich i późniejsza roz­
prawa, przeprowadzona 25 września — zbyt świeżo; 
jeszcze stoją przed oczyuni w jzystkick. Jeszcze nie 
zazieleniła się trawa na mogiłach ofiar, Anastuzyi 
Wojtunowej i .lustyny Huineunęj (borokównej) — 
nie oschły jeszcze łzy żalu męża i rodziców za­
mordowanych - sprawiedliwość została wymie­
rzoną.

Najwyższy trybunał kasacyjny w Wiedniu od­
rzucił wniesione przez obrońcę dra Wiclochowskiego 
żażaleuie nieważności i reskryptem z dnia -4 grudnia 
polecił tutejszemu sądowi krajowemu spełnić co de 
skazanego Teodora Bekierskiego wyrok śmierci przez 
powieszenie na szubienicy. Wyrok odczytany został 
skazanemu wczoraj — wykonanie egzekneyi nastą­
pić, musiało, w myśl przepisów ustawy, dziś rano, 
w tym tez kierunku poczyniono wszelkie przygo­
towania.

Ciemno było jeszcze na ulicach miasta, gdy 
przed gmachem sądu poczęły się gromadzić tłumy, 
Porządek utrzymywał silny oddział policyi i dozor 
ców więziennych, wstęp do środka budynku dozwo­
lony tylko urzędnikum rządowym i osobom, zaopa­
trzonym w legitymacye, wydane przez prezydenta 
sądu. Ruch w gmachu sądowym niebywały o tak 
wczesnej porze — zwiększał się z każdą chwilą. 
Dozorcy biegali tu i owdzie, cisnęli się ciekawi, za­
pytując co chwila:

— Co robił Bekierski9
Teodor Bekierski, który przyjął wyrok objaw*- 

wami najwyższej rozpaczy, pod wpływom rozmów 
z księdzem Jackowskim, który udzielał mu siów 
ostatniej pociechy — godził się powoli z losem. 
Pod wieczór był już zupełnie spokojny.

Zażądał jadła, palił papierosy, pił wino.
Drzwi celi były według zwyczaju przez całą 

noc otwarte, straż w nich utrzymywało kolejno 
dwóch dozorców więziennych. Na stoliku, przed kru­
cyfiksem przez caią noe gorzały świece.

Posiliwszy się i wypiwszy sporo wina — około 
12 w nocy skazany usnął snem sprawiedliwych.

Zbudzono go o g. 5 rano i przeprowadzono do 
kaplicy więziennej. Tam odbył ostatnią spowiedź i 
wysłuchał ostatniej mszy, odprawionej przez ks 
Jackowskiego, poczem przyjął komunię. Gd tej chwili 
ksiądz go już nie odstępował, ale rażeni z nim od 
prawiał modły.

Z uderzeniem godziny trzy kwadranse na 
pojawili się w celi, w czarne stroje przybrani kat 
Józef Lang i dwaj jego pomocnicy-. Skazańcowi zwią­
zano z przodu ręce czarnym sznurem i wyprowa­
dzono go z celi ua miejsce stracenia. Wzdłuż roz­
stawionego szpalerem ua dziedzińcu wojsku, posu­
wał się naprzód smutny pochód. Na przedzie szeilj 
kat, trzymając w ręku postronek, za nim postępował 
Bekierski, otoczony czterem! strażnikami. Obok ska­
zańca szedł ha, Jackowski.

Bekierski blady był, lecz dość pewnym aaeult 
krokiem i machinalnie odpowiadał za księdzem:

— Hospody pomyluj!...
Z okien kaźui- wyglądały głowy więżni. Odzy­

wały się wołania pożegnalne niektórych: „Serwus 
Bekierski" I... Podrucki zaś zawołał donośnie: „Be- 
quiescat in pace!li...

Przeprowadzony spojrzeniami konwój przez 
wąską szyję, dostał się ua mały, zamknięty murami, 
trójkątny dziedziniec, gdzie ustawioną była szu 
bienica.

Cisza zapanowała wśród zebranych — słychać 
było ty lico urywane słowa modlitwy wybladłego księ­
dza i drżącym głosem, ale dobitnie wymawianie 
przez Bekierskiego: Hospody pomyłajL..

Radca P h i l i p  stał w uniformie na uboesu 
obok niego radca S z y in o ii o w i c z i prokurator 
H a y d e r e r .  Dalej całe grono urzędników sądo­
wych, osób z wojskowości i uzbrojonjroh w legityma- 
uye. Z kilku, wychodzących na ten dziedziniec okien 
sądu wyglądały ciekawie głowy kilkudziesięciu ze­
branych tam mężczyzn i k o b i e t ,  które miały od­
wagę pokonać drżenie serca i znieść okropny widok 
egzekncyi.

Dreszcz przeszedł wszystkicii...
Do skazańcu przystąpiło dwóch pachołków, po­

mocników kata — i ujęto go pod ręce...
Patrzył na nich osłupiałym wzrokiem... Poszedł 

za nimi machinalnie...
Chwila ogólnego naprężenia...
Pachołcy unieśli Bekierskiego w górę. Patrzący 

się poczęli odwracać ze wstrętem głowy...
Kat,, który z postronkiem w ręku stał już na 

schodkach, tuż za szubienicą, zarzucił w jednej chwili 
skazańcowi przygotowany pętel na szyję i opuszczono 
bezwładnie ciało... Rozpoczął się najwstrętniejszy 
w świecie proceder duszenia. Kat odzianą w czarną 
rękawicę ręką, zakrył twarz skazańcowi, wszelki ruch
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ciała uniemożliwili pachołcy, przytrzymując silnie 
•nogi..

W strętny ten obruZ trwał zaledwie 45 sekund, 
ciało zawisło na szubienicy,,. W ciągu jednej minuty 
twarz wisieli a mieniła się kolorami krwi, aż prze­
szła do barwy zielonej,

Do powieszonego/ przystąpili lekarze sądowi 
dr. Clrnnfln i dr. Lukas i badali uderzenia serca., 
które drgało jeszcze i d o p i e r o  p o  d z i e s i ę c i u  
m i n u t a c h  b i ć  p r z e s t a ł o . . .

Kat przystąpił do radcy Pbilipa i w języku 
niemieckim wygłosił:

— Oznajmiam, że wyrok został wykonany...
K. Philip skinął giową, puczem wszyscy czem 

prędzej poczęli opuszczać miejsce stracenia.
Na głowę straceńca zurzucił kat białą za­

słonę.
Sprawiedliwości stało się zadość... Woźni są­

dowi poczęli pomiędzy zebranych rozrzucać druko­
wany „wyrek śmierci" z opisem zbrodni, jakiej do­
puścił się Teodor Bekierski.

Obok ciała stanęła straż. Na szubienicy wi­
siało ono przez trzy godziny, puczem zabrano je 
celem pogrzebania, która to czynność, wpdłng prze­
pisów ustawy ma być dokonaną w nocy, bez żadnego 
przepychu i na miejscu specyalnie wyznuczonem.

Z rodziny Bekierskiego nie było przy egze- 
kueyi nikogo.

• .
Sprawiedliwości stało się zadość — a jednak 

trudno powstrzymać pióro przed postawieniem kwe­
stii, czy wyrok śmiorci, jeżeli koniecznie musi być 
wykonywany — ze względów czysto humanitarny eh 
nie powinien być złagodzony formą wykonania. Jellue 
Włochy i Szwajcaria stanęły dziś tak daleko postę­
powo, że zniosły u siebie karę śmierci a i Rosya 
zniosła tę karę dla zwykłych przestępców, zachowu­
jąc ją jedynie dla politycznych — w innych krajach, 
jednak, gdzie karę tę, jako zabytek średniowiecznych 
wieków zachowano — wykonywana ona bywa w spo­
sób doraźny, zapomocą ścięcia toporem — jak w Niem­
czech, lub gilotynowania, jak we Frantyi. Śmierć 
ofi: ry następuje tam natychmiast i lekarz po wyko-. 
w ulu wyr >ku nie potrzebuje stwierdzać, czy skaza­
niec żyje jeszcze.

Wypadek dzisiejszy np., gdzie u Bekierskiego 
pi upływie dziesięciu minut skonstatowano jeszcze 
bicie serca, nasuwa poważne wątpliwości co do te­
go, czy wykonywanie wyroku śmierci przez powie­
szenie jest racyonalue.

"Wyrok śmierci nie powinien obejmować tortur. 
A wszak przypuścić należy, że jeżeli stwierdzono 
boże serca, to i ofiara żyć musiała. Czy nie byłoby 
racyonaluiej, jeżeli już nie można się wznieść na ten 
szczebel postępu, by znieść karę śmierci, zmienić 
sposob jej wykonania? Nad pytaniem tom powinni się 
ze stano nić wszyscy prawnicy i ze sprawy tej uczy­
nić kwestyę pierwszorzędnej doniesluści. Jeżeli spra­
wiedliwości stać się musi zadość przez śmierć ofiary, 
niech ta śmierć przybierze formę doraźną, a nie for­
mę powolnego konania. sz.

G&as odnowić przedpłatę!
jeżeli kto nie clice dopinać przerwy 

w odbiorze tkienniko.
Warunki przedpłaty:

we Lwowie za grudzień . 2 k. — h.

z jednorazową wysyłką:
na piuwittcyi za grudzień 2 k. 20 h.

z dwukrotną wysyłką: 
na prowiucyi za grudzień . . 2 k. 70 h.

Ltoslawa do domu wa Lwowie GO h,
Każda  zm iana ndresn . . . 4b h.

K ażdy prenum erator otrzym uje i j j j j i a l i l i e  O  ifłLi f -  
t e k e  J i l o i i a  P o lsk ie g o " , zlożontt z areyllzUt lit -ratary  
naszej i obcuj, w -/.broszurowanych toinach.

Obecnie wychodzą znakomite, a  tak maio znane, „W ykła­
dy Adama Mickiewicza u literaturze słowiańskiej".

Nowi prenum eratorzy mogą otrzym ać wyszło już tomy 
A fio llo tek i po cenie zniżonej, na oktaJce u widoczni ouej.

Niebywała premia dla prenumera­
torów „Słowa Folskiego".

C ała  biblio tecctłia , z ło ż o n a  s  1 1 3  to m ó w , 
z a  b a g a te ln ą  c e n ę  3 0  k o r o n  ryczałtowo, łub 
8  koron w ratach kwartalnych.

Biblioteka składa się z  doborowych dziel auto­
rów polskich i zagranicznych. Szczegółowy spis ogło- 
:Sttng niebawem. Zgłoszenia przyjmuje administeacya 
‘„Słowa Polskiego11, Chorążczyzńa 17.

Kto uiści ■yczałtowo kwotę 30 koron, otrzyma 
Lj razu colą bibliotekę (113 tomów). Prenumeratorzy, 
płacący w ratach kwartalnych, otrzytuają biblioteczkę 
iw czterech sery ach: pierwsza, draga i trzecia po 
■35 tomów, czwarta 38 tomów.

b yżyłka nastąpi pu uiszczeniu każdej raty na 
ikoszt odbiorcy.

Kronika miejscowa,
I -w ó w , 10 grudnia.

J u tr o .
— 11 grudnia. Wtorek, Damazego p. — Stefana m.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 47, zachód o godz. 4 

minut ó&.
-— O godzinie 10 przed lmludnieifi w  kościele OO. Bernardy­

nów  nabożeństwo żałobne za  spokój duszy śp. Szczepa- 
nowskiego i Odrzywolskiego.

— O godzinie 6 wieczorem w instytucie chemicznym posie­
dzenie Tow. przyrodników im. Kopernika.

— O godzinie 7*/a wieezo.em w Czytelni akademickiej posie­
dzenie Kółka prawniczo - ekonomicznego.

— O gi nizinie 7*/s wieczorem w Kółku tUójzaficznem „Ogni­
ska" odczyt akad. A. Umera „Zasady nowożytnej fizyki"

— O godzinie S wieczorom w Kasynie miejsk.em zebranie 
towarzyskie Tow. prawniczego.

Pierw sze posiedzenie Sejmu krajowego
(6 aesyi VII peryodu) odbędzie się we wtorek 18 hm. 
o godz. 11 przed południom s następującym porząd­
kiem dsieuuym: 1) Projekt rządowy clo ustawy o za-
piowadzeuiu dodatku do państwowego podatku od 
wódki. 2) Statut m. Krakowa (sprawozd. Vayhiiigci . 
3) Prelimiuarz budżetowy na r 1901 (spraw. Were- 
szczyńsk!) 4) Prowizoryum budżetowe na I kwarta! 
1901 r. h) Zamknięcie rachunkowe za r. 1899 (spraw. 
Were^zozyński). 6) Klęski elomnutarae (spr. Ouyszkie- 
wicz) 7) Wybór aekretarsy, kwestorów i ruwideutów. 
8) Wybór komiayi budżetowej, administracyjnej. 9— 13) 
Pobór opłat od napojów spirytusowych. 13— 30) Kou- 
cesye mytuicze.

Posiodzeuia odbędą się prawdopodobuie tylko 
w dniach 18 i 21 grudnia.

Pan wiceprezydent wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie, dr. Jau Dylewski wyjechał ua wiay- 
tacyę sądu obw w Tarnopolu.

Powszechną w ykłady uniwersyteokie. 
Poniedziałek 10 grudnia: Szkoła im. Staszica (Skurfc- 
kowska 45) godzina 7 prof. dr K. Twardowski: Filo­
zofia grecka.

Wtorek 11 b m. . Zaktud fizyczny (Długosza 8) godz. 
7, prof. dr. A. Ma r s :  „Hygieua kobiety zaiuężuej" 
(wstęp wyiączuie dla kobiet). Szkota ronina (Kamienuu 
3) gvidz. 7, prof. dr. J. N u s s b a u m :  Wstęp do auuto- 
mii porówuawczej.

Egzam in z budownictwa lądowego złożył w na­
miestnictwie p. Fełicyau Bajan, rodem s Jarosław ia

Prof. Lutosławski w potwierdzeniu naszych 
podanych już wiadomości, do u osi w telegramie z Wro­
cławia do p. Zofii Odrzywolskiej pod dniem 6 b. ni., 
że sam dubrowcinie z Krakowa wyjechał, że wiudze 
niuwersytetu krakowskiego na jego wyjazd nie wpły­
nęły i przeciw niemu w uiczetn n'e zawiniły i że wszel­
kie ternu przeciwne, przez dzienniki rozsiewane w iado- 
mości, są bezpodstawne.

L al prasy Odbędzie się W salonach Kasy na 
miejskiego w dniu 4  lutego 1901 r. Komitet zabrał 
się już energicznie do pracy, piaguąc, by ta zabawa 
z a ć m i ła  —  jak a wg kie bywa to -— wszystkie luno 
wieczory w kuruuwnie.

Stowarzyszenie Kupców i  m łodzieży 
handlowej święciło w sobotę uroczyście 228 rocznicę 
swego zalożcuia. Juk corocznie odptuwiouum zostało 
o godzinie 6 rauo solenne nabożeństwo w archikatedrze, 
wieczorem zaś odbyln się w lokalu stowarzyszenia 
uozta, w której wzięło udział przeszło stu członków. 
Pierwszy teuft wuiósł dyrektor Markiewicz, który w prze­
mówi-ulu swem zaznaczył, że towarzystwo, prawie pół- 
trzecia wieku istniejące ciągle się rozwija, a uajie 
pszym tego dowodem jest to, że niebawem w louie to­
warzystwa powstanie kasa chorych, do której należeć 
będą mogły, oprócz członków, także i osoby, do towa­
rzystwa nie należące. W dalszym ciągu toastowali po. 
Platon Kostecki, dr. Czarnik, delegat Sokoła. V ' hi, 
p. Szeremeta, deiegat Skały, p. Czartoryski, at
Gwiazdy. Podczas biesiady śpiewał pieśni patry e
chór stowarzyszenia pod batutą p. Siguiego. Wieczór 
miał charakter bardzo serdeczny.

Im m atrykulaaya nowo zapisanych uczniów 
na uniwersytet lwowski, odbędzie się w sobotę przed­
południem w mili uniwersyteckiej.

Samobójstwo na. posterunku. Wczoraj 
około 11 w uocy zastrzelił się na warcie obok maga 
zynu, przy ni. św. Wojen dia, szeregowiec 24 pp. Żo- 
łobnjło. Samobójstwa dokonał w ten sposób, że l.ara- 
biu przywiązał do dizc.-.a, przyinzyl lufę do piersi i 
pociągnął za uyugeJ. Padł strzał. Żulobajio opuścił po­
sterunek i popędził ulicą św. Wojciechu na dół. Sta 
uąwszy, odpusuł pas z bagnetem i ładownicami, rzu­
cił je ua bok i runął nu ziemię. Wystrzał zwabił mie­
szkańców ulicy i kemeudauta posterunku. Przybiegli, 
a oczom ich straszny przedstawiuł się widok. W krwi 
własnej tarzał się Żołobajlo, jęcząc. Przywołano pogo­
towiu ratunkowe odwiozło ciężko w brzuch rauiouego 
do sspitala garuizouowego, gdzie po strasznych męczur- 
uiuch około 5 rauo życie zakończył- Powody samobój­
stwa dotychczas niewiadome.

Stan powietrza. W połuduie wskazywał ter­
mometr -j- 3° Fi

K r o n ik a  p o l ic y jn a .  W Rynku przytrzymano wczoraj 
o godzinie & rauo Wasyl.i Precia, notowanego złodzieju w tow a­
rzystw ie żołnierza aO p. p., z którym jja jk * w ąb  kiuszcnm, spie­
szących na  targ. Żołnierz zdołał umknąć, ,— Aicjzy Traw ersa, 
skradł p. Anti.uienm M aJrózom  dwie p ij ty mai n r/w e, która 
sprzedał za li 4  koron i liczne narzędzia kamieniarskie.— W ulicy 
Żółkiewskiej aresztow ana zarobnik.i Iwana iierenetza, który 
sprzedał tam skradziony sierak. — ’.V ulicy Celińskich pud I 60

m r  saMełjjWrKBai

dobrano się do mieszka/ ia Lina Za jącskowskiego i skradzio­
no sofę ceratową. — Nauczycielowi Abrahamowi Majerowi otwo­
rzono nj.> hiln.mlP i /..b rano  .JaTder .■ i

■V notatce kronikarskiej, zatytułowanej K u f e r  z ł o t a  i 
s r e b r a  en.szla pomyłka a mianowicie nie Hiuda Raps ale Hin- 
da 'a ; Kupiła owe skradzione przedmioty.

Z n a le z io n o .  Na lawie rzożniku nr. 65 na placu Kra 
ko■■■-!;i i  znaleziono pozostawioną a rze ' kogoś chustkę Jo nosa 
z kwitą i kor. 89 hal. — Na placu Crnluęhowskich znaleziono 
prospekt aa zakupi- ne losy. — W ulicy Kopernika znalazł, po- 
M ra u t czarny damski zarękawek z chusteczką do nosa, znaczo­
ną literami D. S. Z.

Kronika krajowa.
K ra jo w a  B a d a  kolejow a zebrała się dziś 

O godzinie 10 przed południem w sali rannej W ydziału 
krajowego. Przewodniczył obradom murszalaA krajowy 
hr. Si. "utleni. brali zaś w nich udział pp.: Onyszkie­
wicz, Józef Falter, dr. śt. Giąbiuski, Aut. Góralczyk, 
W. Kiiloswary, ks A. Lubomirski, dr. J. Leo, Sala 
Oktaw, dr. Roiński, Jau Seferowicz, Wl. Struszkiewicz. 
Sekretarz prowadzący protokół, p. T. F i l i p  pi  odczytał 
sprawozdan e z obrad poprzedniej Rudy, które przy­
jęto do wiadomości. Z kolei referowali sprawy, objęte 
tegofcezueru sprawozdaniem o popierouiu przez kraj 
kolei lokalnych, pp. dyr. Zaleski, sekretarz Skwar 
czyński i ref. taryfowy Chodkiewicz. Godz. 12-30 ob­
rady trwają dalej.

N a s ta c y i  Bóbrka-Chl3bow ice około go­
dziny 10 przedpołudniem, przy szybowaniu pociągu 
ciężarowego pełnił służbę zwrotniczy Zcrger. Nie zau­
ważył on, idąc przed maszyną, słupa od latarni i ude 
rzył się w giowę. Wskutek uderzenia, stracił przyto- 
niuość i upadł na szyuy, po których właśuie przecho­
dziła lokomotywa. Spostrzegł to p. Jarosz, naczeiuik 
atacyi. Niepomny na wlaoiie niebezpieczeństwo, pospie­
szył Zergerowi ua ratunek i wyrwał go z pod lokomo­
tywy. Mnszyua zraniła Zorgerowi tylko głowę i nogę. 
Po prowizorycznym opatrunku, odesłuuo pokaleczouego 
do Lwowa.

W  Wojaławiu, pow. mieleckiego, otwartą zo­
stała roluicza szkoła zimowa, której kierownictwo po- 
ruczył Wydział krajowy wędrownemu uauozyc!elowi 
gospodarstwa p. Mieleckiemu.

Z K rak o w a  douoszą nam : Zwyczajny profesor 
filologii klusyczuej na uniwersytecie Jagiellońskim dr. 
Leou S t e r u  b a c h ,  został wybrany człuukiem znkra- 
jowym czeskiej akadeiiiii umiejętności w Pradze. 
Wszystkich tzlouków zakrajowych jest 23. W prze­
szłym roku wybrano takim człoukiem H. S i e n k i e ­
w i c z a .  _______

W  a tln t in is ir a c y i  n a s z e j  złożyli: Floryanowie Wol­
scy 16 koron ua Jasną Górę z prośbą o błogosławieństwo N. 
M. P.; dr. Lehm l<o„/tu postępowaniu karnego w sprawia prze­
ciw p. M. w kwocie 10 koron na szkolę ludową.

Z  ż y c ia  m ło d z ie ż y .  Posiedzenie Kółka prawniczo- 
ekonomieznego odbędzie się wc w touk, dnia 11 om, o godzinie 
7Vi wieczorem w lokalu Czytelni ■ . Na porządku dsiu.inym 
odczyt dra  Pazdry pt „PrzysloSe kwestyi soćyalnej*.

W  T o w a r z y s tw ie  p o lite c h n ia s n e m  mówić będzie 
we środę inżynier wydziału krajowego p. Taduuaj Rozwadow­
ski: ,0  nowych szluzach automatycznych".

P o s ie d ze n ie  n a u k o w e  polskiego Tow. przyrodników 
im. Kopernika odbędzie się wo 'ytorek l l  b m. o godzinie 6 
wieczorem w sali instytutu chemicznego uniwersytetu (ulica Dłu­
gosza) Porządek dzienny: 1. Piof. dr. Niemilowicz: Czy i w ja ­
kich warunkach mogą się dostać do rur wodociągowych sub- 
stuneye z zewnątrz, su. entuatnic zarazki. 2. Prof. dr. BąJoyńtki 
poda wyniki badań baktcryologieznych i chemicznych kilku źró­
deł lwowskich, zaopatrujących obecne wodociągi. 3. Luźna ko- 
muuikacye naukowe.

P o s ie d z e n ie  Kółka mutem -fił-ycznego odbędzie się dzik 
10 b m o godrinio S wieczorem w malej „ali uykL Instytutu 
fizycznego ulica Długosza 1. 14. Porządek dzienny: ! Odczytanie 
protokołu. 2. Dyskusya nad meklóremi zagadnieniami z „uowej 
geometryi". Wnioski.

„ O g n isk o -  w e  Ł w o u iie .  Dnia 11 b. m. we wtorek,
0 godzinie 7Vs, odbędzie się w Kółku filozofleznem posiedzenie, 
na klórem akad. Ellnier Aleksander wygłosi odczyt pt. „Zasady 
nowoczesnej fizyki i jej skutki filozoficzne".

W  „ O g n is k u  k o b ie t* odbęciziu się ,ve w tortk 11 bm. 
dalszy ciąg wuinegu zgrom adzenia, na które dotychczasowy wy­
dział wszystkich członków zaprasza. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

Z  K a s y n a  m ie js k ie g o .  We środę 12 bm. o godzinie 
7V» wieczorem odliędsie się odczyt dra Bronisława Gubrynowi- 
cza o Sienkiewiczu. Bilety dla uztonkow Kasyna od poniedziałku.

W piątek 14 i w sobotę 15 bm. o godzinie 7 wieczorem, 
przedstawienie amatorskie. Bilety wydawać się będaie od wtor­
ku 11 b. ni.

Z g u b io n o  z e g a r e k  s r e b r n y  z żółtym tuńcuszaiein,
z galeczką, idąc ulicami Żulińskiego, Łyczakowską, Wahtan Gu- 
bernatorskiemi do ratusza. Znalazca zgłosi się do adm.i.istracyi 
Słowa, P olskiego , gdzie otrzyma nagrodę.

K iłę i  pożyteczne. Firma Kazimierza Le- 
wielriegn wystawiła w obszernych swych lokalach na
1 piętrze prześiit rzeczy ze szkła i porcelany, a do­
chód s wstępów (10 centów) przezuaczyła na cele To­
warzystwa Szkoły ludowej.

N a „Dom p o l*k i‘ w Ostrawie Morawskiej 
przezuacza 2 p ro cen t firma Heleny Jaworskiej ui. św. 
Szymoua. (Skład przyborów szkolnych, robót kobiecych 
—  podarków gwiazdkowych).

Zap iski literackie i a rty s ty c zn e .
R e p e r tu a r  te a tr u  m ie js k ie g o  -
W poiiiedzjąluk 10 biu. po raz d ru g i' „W studni", opera 

komiczna w 1 akcie K. Sabiny, m uzyka W. Biodeku i pu m* 
drugi , I g r a s z k i  trafu i miłości", kamedya w 3 akiach przez P 
Chamblain de MariV*ux.

We wtorek 11 hm. „żaesarowane koło", baui dramaty­
czna w 5 aktach Lucyana Rydla.

urun

( (  antiseotyczna T4
ua środek do konserwowania zębów  i j a m y  
ustnej w ilaszkach po 2  kor. i 1  kor. 2 0  a ,

fcłkiad w aptece Krzyżanowskiego we Lwowie, Kaźmierzowska 26.



„8ŁOWO POLSKIE" Nr. 575 s di,k 11 grudnia 1900.

Wiś<z2n!S!t z d z ie jó w  Poiishi, spuścizna po 
i. p. 8t<iij:iiiiłw‘ii Jatiiohuciu, uzupołw.wita przez iiewe- 

ibiu kluską i Kazimierza Glińskiego. uzdebioua 
. rtretu ni krolow z rysunków Aleksandrii Lęsuera, 

Kiju; o w lt)UU str. 156. Książka ta zatytułowana , Dzie 
oioni uu pamiątkę*. dnje obraz dziejów PoLLi w wier 
Kowanych życiorysach naszych królów i bohaterów.

John Muuio. Opowiadanie o elektryczności, 
tłumaczył z angielskiego Feliks Wermiński, z 100 ry- 
auukami w tekście. Warszawa 1900, str. 221.

W inszuję! Nowy zbiór powinaiowań, a doda­
niem obrazka powiuszowaluego uu głosy dziecięce z mu­
zyką Piotra Muszyńskiego. Warszawa, str. 63.

Staraniem pracowników w  przemyśle naftowym
odbędzie się za spokój duszy śp.

Stanisława Kazimierza

iwskiego (w
w kościele 00. Bernardynów we Lwowie

Nabożeństwo żałobne
we wtorek, dniu 11 grudniu 1900 r., o godzinie 

10 tej przedpołudniem.

(iMiego

Józef J3em.
W dniu dzisiejszym przypadu 50 rocznica 

śmierci człowieka, którego nazwisko należało do naj­
popularniejszych w całej Europie. Wiązało się z nkm 
nazwisko Polski, bo Bem był jej synem i wszystkie 
siły jej oddał na usługi.

ja k  Eugeniuszowi Sabaudzkiemu, tak i Bomo­
wi, drobny wzrost stawiał z początku zapory w ka- 
ryerze, do której rwali się całą du^zą. Iluż „wielkich" 
przyćmili potem 1

Ów drobny człowieczek, noszący nazwisko Be­
ma, miał w sob - - p u l u ,  niespożytą energię
i zdnmiewające zd- ;o»ści. dyby Opatrzność prze­
znaczyła go była uu ,v< Iza wielkich arniij, zmienia­
jący t li mapę f  riartlłf byłby to niezawodnie jeden 
z najznakomitszych wojowników nowożytnych. Ale 
Bem bronił sprawy, jakkolwiek najsłuszniejszej, nie- 
rozporządzującej jednak potęgą roąti ryalną. Musiał 
uledz w końcu wobec przewagi liczebnej wrogów, 
z którymi ścierał się; zwycięstwa jednak, odniesione 
przez niego, entuzjazm, który umiał wzbudzać w sze­
regach samem swem pojawieniem się, postrach, jaki 
siał pomiędzy wrogami, świadczy wymownie, jak wy­
jątkową był nawet wśród wojowników postacią.

Bem walczył za wolność dwóch ludów, a co 
najsmutniejsze, zasługi jego odznaczyli obcy, nie 
swoi. P iersi jego nie zdobiły złociste ordery sług  
królewskich, lecz żołnierze zwali go na polach bi­
twy, wśród gradu morderczych pocisków — ojcem.

Zacharyasz J.>zet' Bem urodził się w Tarnowie 
dnia 14 marca 1794. Pochodził z starej rodziny 
szlacheckiej, pieczętującej się Gryfem. W  Tarnowie 
dotychczas wskazują dom. w którym wielki wódz 
przyszedł na świat.

Pierwsze wykształcenie otrzymał w szkołach  
krakowskich, zawczasu zdradzając ogromne zamiłowa­
nie w naukach matematycznych.

W roku 161- brał już udział juko podporu­
cznik konnej artyleryi w wyprawie na Moskwę. 
W odwrocie zdobył sobie pod Gdańskiem krzyż legii 
honorowej.

W Królestwie polskiera zaciągnął się do arty- 
leryi polnej, jako kapitan II. kl.

W r. 1819 zalecono mu objąć katedrę profe­
sora w warszawskiej szkole artyleryjskiej. Podczas 
doświadczeń cksplozya osmaliła mu twarz i zeszpe­
ciła. Na szczęście wzrok ocalał.

Usunął się skutkiem tego ze szkoły. Zamięsza- 
ny w sprawę Łukasińskiego, za karę przeniesiony 
do Korka, pozostawał tam pod surowym nadzorem 
do r. 1825. Dopiero po śmierci Aleksandra I, uzy­
skawszy dymisję, przeniósł się Lwowa. Oddawał się 
odtąd nauce, nadto zaś przyjął zarząd majątku brodz- 
kiego. Wielkie zasługi położył około przebudowy 
gmachu Ossoliuskich.

Na wieść o wybuchu powstania listopadowego 
pospieszył do W arszawy i objął dowództwo jednej 
bateyyi artyleryi konnej ze stopniem majora. Pod Iga- 
nismi otrzymał szlify podpułkownika, a w całym 
blasku zajaśniało jego męstwo w bitnie pod Ostro- 
Jęką, gdzie też awansował na pułkownika. Niebawem  
Potem, już jako generałowi artyleryi, poruczóiio mu 
obronę pierwszej linii szańców warszawskich.

Po rozwiązaniu armii narodowej objął komendę 
nad w;ijskowy lór-polskiuii, udającymi się do Franeyi 

W Paryża zasiał Bem w łonie wychodzi,w:a 
rozterki i waśnie. W r. 1883 rozpoczął werbunek 
do legii zagranicznej. Niestety niezgoda pokim-e- 
szowąła jego plany. Bem wyjechał do Londynu, a 
potem' do Lwowa

W r. 1848 zaofiarował swe usługi naczelnemu 
komendantowi gwardyi narodowej wiedeńskiej. Objął 
też obok Messeuhausera kierunek działań strategi­
cznych. Wobec kapituł, cyi zmuszony uchodzić, podą- 
żył na Węgry, W grudniu 1849 udał się na podsta­
wie porozumienia z Koszu tern do Siedmiogrodu, gdzie 
zreorganizował podupadłą aa duchu armię powstań­
czą i dowiódł, czego dokonać można z drobną na­
wet, byle karną i waleczną garstką.

Szereg zwycięskich bitew '  zgotował Austrya- 
kom bardzo pizykrą sytuację. Ale nie dopisywało 
Węgrom szczęście i na innych polach walki i wia­
domo, jaką katastrofą zakończyła się cała wyprawa.

Widząc, że wszystko stracone, przemknął się 
Bem do Turcyi i połączył się z ziomkami, składają­
cymi legion polski pod rozkazami Wysockiego.

Bem przyjął następnie nawet naukę Mahometa 
i zamieszkał w Aleppo, tęsknie wyczekując walki 
z caratem na śmierć i życie. Nie doczekał jej. Za, 
padłszy na febrę, uległ jej w nocy z 9 na 10 gru 
dnia 1850.

W ojczyźnie do tej chwili nie doczekał się 
pomnika. Odsłonięto pomnik jego w r. 1880 wMaros 
Yesarhely. W ogóle Węgrzy zaodiowali go we wdzię­
cznej pamięci. Gorącym jej wyrazem jest dzisiejszy 
artykuł Pet ter Lloyda n. p .: „Der Held dreier Na- 
tiouen".

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 10 grudnia.

R u c h  w y b o re s y .
Kraków. Przygotowania do wyborów już się 

rozpoczęły, odbędą się one w 10 lokalach. Komisa­
rze wyborczy ze strony magistratu już są ustano­
wieni. Ponieważ trzy tysiące kart wyborczych nie 
zostało doręczonych, przeto p, prezydent Friedlein 
urządził wydawaniu nie doręczonych kurt wyborczych, 
po które bardzo wiele ludzi się zgłasza.

Katastrofa badowlana przed sądem.
Kraków. Jutro rozpocznie się rozprawa z po­

wodu katastrofy budowlanej przy ulicy Bogatej, któ­
ra miała miejsce dnia 13 lipcu. Oskarżeni są Karol 
Kuuus, inspektor bud. rniejs., Jau  Herzog, budowni­
czy, Tomasz K.dinau, przedsiębiorca budowlany i 
Jó /ci Nemec, podmajstrzy. Oskarżeni są oni o wy­
stępek przeciw bezpieczeństwu życia.

M o rd e rc y .
Kraków. Do tutejszego sądu dostawiony 

został drugi sprawca morderstwa, popełnionego ua 
Franciszku Zieltńsk»m, ieśnyui u lir. Szeinbeku. Na 
miejsce zbrodni celem dalszego śledztwa wyjechał 
sędzia śledczy Kliniecki.

Fakt sam przedstawia się w sposób następu­
jący. W krytycznym dniu Jau Gallus i Jan  Szaje- 
rowski urządzili sobie w Okleśuie polowanie z na­
gonką.

Skoro noc zapadła, zbliżyli się do mieszkania 
leśnego i wtedy wywołali go z mieszkania i jeden 
z nieb strzeli! do niego siekancami. Z Zieleńskim 
wyszedł z domu także i syn, który słyszał, jak oj­
ciec, padając na ziemię, wyrzekł: Gaiłoś umie zabił. 
Sprawcy zbiegli, lecz wyśledzili ich potem żandarmi.

B uław a marszałkowska.
W iedeń. Przybyła tu już doputacya pruskich 

oficerów, którzy mają wręczyć cesarzowi buławę 
ara,ii niemieckiej. Cesarz został zamianowany mar­
szałkiem armii niemieckiej podczas swego pobytu 
w Berlinie w przeszłym roku.

Morderca kochanki.
Berno (morawskie). Żołnierz 15 p. dragonów 

Hiinzengruber, postrzelił swą Kochankę, nazwiskiem 
Fialu. Fiala nie chciała udać się z Hunzengi uberein 
na przechadzkę, to tak oburzyło Hnuzengrnbera, iż 
strzebł do niej z rewolweru. Pierwszy strzał chybił 
nadbiegła policja, lecz nie udało się jej przeszkodzić 
drugiemu strzałowi, który położył Fiulówuę na 
nuejscu.

O ryginalny ■amobójoa.
W iufeń. W jednym z tutejszych hoteli za­

strzelił się dziś rano praktykant pocztowy nazwi­
skiem Karol Tliier. Samobójca zostawił obszerny 
list, który jes t bardzo ciekawy. Pisze on, że życie 
ludzkie jest tylko jedneni pasmem nadziei, które 
bardzo rzadko się spełniają. -Nie jest on egoistą, 
przebył wiele i woli teraz umrzeć, niż żyć dalej. 
Możeby sobie życia nic- odbierał, gdyby wiedział, że 
sianie się drugim Girardjin albo Janom Straussem 
ponieważ jednak wie z pewnością, że tak nie jest, 
więc woli umrzeć, aby się bowiem dobić uzugoś

na świecie, potrzeba mieć zdolności, a on ioh 
nie ma.

Samobójca ubolewa bardzo, że nie będzie mógł 
pi-ztnzvtać w dziennikach wiedeńskich wiadomości; 
o swój śmierci. W  końcu listu zapewnia, że nie 
jest ani jp.ryn.teiu, ani człowiekiem nienormalnym, 
ale rzeczywiście nie ma najmniejszej chęci do ży­
cia, które mu się wcale nie podoba.

Ankieta o handlu terminowym.
Wiedeń. W  ankiecie dla handlu terminowego 

zabrał dziś głos pierwszy ekspert dr. V i s k o  vs  k i, 
sekretarz czeskiej sekcyi Rady rolniczej dla. Czech. 
Oświadczył on jako zastępca czeskiego rolnictwa, że 
musi zastrzedz się przeciw temu, aby jego współ­
udział w tej ankiecie nie był fałszywie zrozumiany, 
a mianowicie, aby nie sądzono, że czeskie rolnictwo 
zrzeka się żądania, dotyczącego autonomicznej kwe- 
styi rolnictwa.

Yiskowski bierze udział w tej ankiecie tylko 
ze względu na j e j  ważność sprawyi. Co do samej 
kwestyi, oświadcza się stanowczo przeciw handlowi 
terminowemu, jest także przeciw rozjemczym sądom 
haudlonym.

Następnie zabrał głos ekspert dr. P i ł a t  ze 
Lwowa. Oświadcza się przeciw zniesieniu handlu 
terminowego, jest jednak za środkami dla ograni­
czenia gry dytfproniyjnej.

Następnie zabrał głos szef sekcyi br. B e c k .
Oświadczył on, że w przyszłym tygodniu roz­

pocznie się wydawanie protokołów ankiety, jest tez 
zaiuicrzonem, aby członkowie ko,jisyi za kilka ty­
godni znów się zgr mmdzili, celem "ftyrażenin. zdania 
o rezultacie ankiety. Cel, zamierzony. przez ukietę, 
został osiągnięty w zupełności. Jeżeli 19 stulecie 
było epoką uiezaprzeczenie głębokiego upadku rol­
nictwa, to wolno powiedzieć, że 20 stulecie będzie 
epoką rozkwitu rolnictwa. W końcu wyraził baron 
Beck podziękowanie członkom ankiety, zamykając 
tern samem ankietę w sprawie handlu terminowego.

Ładny poseł.
Szegedyn. Przeciw by łomu posłowi nazwi­

skiem Franciszek Sima to e ry się śledztwo o 29 
przestępstw, w tem o 21 oszustw.

Kruger w Suropie.
H a a g a .  Poseł holenderski w Londynie z po­

lecenia holenderskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych oświadczył londyńskiemu urzędowi spraw za­
granicznych, że rząd holenderski nie bierze odpowie­
dzialności za pismo, wystosowane przez Izbę depu­
towanych w dniu 6 bin. do Krugera.

S ytuacja w Chinach.
L o n d y n  Jak  się obecnie pokazuje, kapitan 

angielski Jork, który dowodził ekspedycją do Knl- 
ganu, a o którym doniesiono, iż zmarł z powodu 
zaczadzenia, spowodowanego złem urządzeniem pieca 
w jego kwaterze, został w rzeczywistości, zamordo­
wany Donosi o tem do i Vmesa Korespondent pekiń­
ski tegoż pisma.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Pekinu pod 
dłitą 6 1 rudnia: Przybyli tu dziś kapitanowie W in-
gate i Ryder, którzy towarzyszyli niemieckiej eks­
pedycji do Kalgunu. Opowiadają, że byli w kilku 
miejscach Kalgauu, dokąd Niemcy nie doszli. Pod­
czas wyprawy nie było żadnych szczególnych wy­
padków. Wiugute i Ryder potwierdzają wiadomość 
o zamordowaniu angielskiego porucznika W atts Jo ­
nesa: dalej dowiedzieli się, że na rozkaz taotaja 
zamordowano w Kweisiezeng około 12 Europejczy­
ków; zamordowani byli w większej części misjona­
rzami z Szwecji i Norwegii. Oprócz W ats Jonesa 
byt jeszcze jeden Anglik między zamordowanymi. 
Oprócz cudzoziemców zamordowano jeszcze kilkuset 
Chiuczynów -lu-ześciau wśród okropnych męczarni.

Londyn. Morr&ng Pont donosi z Pekinu pod 
datą 6 bm. Generał Ohalłe wystosował do lir. Wnl- 
dersee pismo, w którem uskarża się na to, że Niem­
cy i Francuzi rozbierają instrumentu z obserwato- 
ryum meteorologicznego w Pekinie. W aldersee ode­
słał ten list OhnSemu z powrotem, a 10 a powodu 
tonn, w jn kim ten list był oisany.

To samo pismo donosi z Szaugajn: Podług te­
legramu z Szingaufu, generał Ttińgfusiang, stosownie 
do ostatniego edyktu cesarskiego, opuścił już pro­
wincję Knnsu.

W iedeń. Cesarz przyjął wczoraj w południą 
niemieckiego ambasadora EuLeubiuga ua posłuchaniu, 
które trwam godzinę.

C/ieplioe ScLonau. W tutejszym urzędizie po­
datkowym tej nocy skradziono 1240 koron. Sprawcy 
dotychczas nie znaleziono.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Pdłąos9nie telefoniczne z Wiedniem

est od godziny 1‘45 przerwane, dlatego nie otrzyma­
liśmy części depesz giełdowych.

Ostrzeżenie! Z nane z  dobroci l i i l k i  <*cY ^ ‘a ł3*<.*t<i>wr«? w  K r a k o i i - i e  są  liczn ie n aś la ­
dow ane, w obec czego  am ato row ie  praw dziw ie dobrych  tu te k  raczą  żądać  w y raźn ie  z  f a lb y y jS t ł  H u -  

d o i l f a  K r a k d w i f któro w każdym  h an d lu  lub  trafice  są  do nabycia .
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NA5  ESLANE.
ftutyj/ka nN A D E S Ł A N E “ roe pochodzi od redakcyi, 

która tyś sa  nią udpowiedziainośei nie pt zypnuje.
Muau*

Or. Kazimierz Kruszyński
W chorobach płuc i gard ła  ordynuje od ii —ii po po adniu 

aJL AIlacT u i l c k a  <6 , I .  p i ę t r o .
Telefon 1G3. 6= .8

C . k . u p rz. galicyjski akcyjny

BAjiK H IP6TEG 2M Y
4 ^ f 2 4 l z l a l  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagra­
nicznych tak  zwana

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
(S a le  K cposiU ). 8

Za opłatą 25 do 35. zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym Kluczem, 
gdzie bezpieoznie a dyskretnie przechowywać 
można swoje mienie luk ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia. '

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym.

Bad Nauheim.
Wilia Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żąd mie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Yerwaltuug, Villa Wanda. 
Bad Nanheim, Karlsstr. 27. 13-51

Rok założe­
n ia  1755.edznuozenia. -gftIEARD „

A  pierw-za
s y r  renomowana firma 

najłjpazyoh

francuskich likierów %
Bordeaux

fOPi

Paryż — Cognac.
Najbardziej ulubione marki:

| | | N #  Anisette snperfine 
/ vv Curagao triple sec 

Menthe verte forte 
^  Cacao ciiouao

L ik iery  te  nabyć można w e w szy- 
|» t k i c t  Randlacu w in  i  p ierw szych han- 
■ iliach delik atesów . 6770

N A  CłWIAZDi&ĘI

Kasy ! kasetki słynnej fabryki F. Wertheim & Co
w Wiednia CTUl

poleua je d y n y  dla Galluyi i Bukowiny skłr-.d komisowy
ST. JBrandlera.

1.WÓ sr, uUIca Jaeiellokjka 16.

Dział ekonomiczny.
Depesze hanaiows z d. 10 b. m.

Kurs lwowski:
?ii 100 .rubli a  
Za 100 matek 
"O-trunkówku

płacą: 127*—
s 68-50 

9-60

żądają: 128*12
.  68-80
,  9.60

(Sani rolniczy we Lwowie),

W a l u t a  k o r o n o w ą .
Pszenica gotowa V 40 do 7*5 . Pszenna na terminu 7*10

Jo 7"30. Zyto gotowe 0"25 do 0"50. Żyto na termina 
ii'?0 do ó 30 Owies ol'roczny O*— do 0 30. Owies ua lenuiiia 
5*75 do 6 — . Jęczmień pastewny 5’00 do ł i t l i .  Jącziuion
browar. 6*25 do 6*76. Rzepak. 13*25 do 13*50. Luiunka
10*50 do 11*—. Groch pastewny 0 '— do 0*50. Groch 
do gotowania 7*25 do 12*—. Wyka 5*50 do 0*— ISobik 5 BO 
do 0*20. ińftczl.H 7 20 do 7*50. Kuk.iryd.su stara 0*00 do 0*00 
Kukurydza j i Uv;;i 5*75 do 0.— - Cmniel au 50 kilo —*— 
do —*—. koniczyna czerwona 55*— do 68*— .'oniczynu biała 
35*— do 68*— Koniczyna siw e Jzka 40’-— do 70*— Tymotka 
19* do 24.—

Spirytus loco su 50 Itr. gotowy 17*50 do 17*75 J prjdtus
Tarnopol im terminu 16*25 do 10*75.

Tendencya słaba, ceny wykazują u, J ą  zniżką.

W i e l e t ,  10 grudnia. Dziś o godzinie 10 minut 30 
przed poiuó. notowano: Marki niemieckie 117*65, Kenta majowa 
98‘tiS, Węr-ierska renta koronowa 82*- Akc;-': k:edflo\*e
070 50, Kredytowe węgierskie 681 '—, f-ank anglo-aust.yack 
270*50, Uniouhank 549*—, Bunkverein 469*—, Laendbrbank 
410'50, Kolej pań. 087 —, Lombardy 1 1 3 —, ElbanUial 472*—, 
Towarzystwo akcyjne broni — •— Akcye tytoniowe — Alpi* 
ny 451 —, Kima Murunya 492*—, jP rager SUan 

osy imeckie 107*50, Kuble 354*50, 2<Mranków — *—I 
Bo den L redit — , Trumwaye —*— Akcye gal Banku kip. 
—*- . 4°/o Gai. pożycz, kr. z r . 1893 '*—, 4%  Listy zastawi
Banku kraj. — *—, Listy TtSw. kredyt, ziemsk. —*—.

Ten den yu siluu.
■ B e r lin ,  10 grndnia. O godainie 12 m, 6  notowano 

Kredyty 210 25, Discoiuo C mmandit 1 U j—.
Tendencya bez ochoty.
W M e t  10 grudnia. (Giełda zbożowa!

Pszenica na wiosnę od 7*72 do 7*73, pszenica na maj- 
czerwiec od 0*— dc 0*---, żyto na wiosnę od 7*57 do 7 58, 
żyto na maj-czerwiec od 0*— do 0*—, kukurydza nu maj- 
czerwiec od 5*20 do 3*21, owies na wiosnę od 5*87 do 5S8, 
rzepak na styczeń luty od 0 '— do 3*—, na sierpień wrzesień 
od 0*00 do 0 00 , olej rzepakowy ua styczeń kwiecień od —*— 
do —*—.

Tendencya słabsza.
Pada deszcz.
Budapeszt, 10 grudnia. Pszenica na kwiecień od 

7*42 do 7-44, pszenica na październik od 7*60 do 7*62, żyto 
na kwiecień od 7*15 Jo 7*10, owies u k wi e c i e ń  od 5*58 do 
5 00 kukurydza na mąj od 4*69 do 4.50.

Oferty dost.
Cl.ęr mierna.
Tendencyu -łaba.
Zimno i cucho

Wiadomońoi giełdowe.
W iedeń, 7 grudnia.

Ponieważ tydzień zakończył się uroczystem 
świętem, była giełda zamknięta. W prywatnych, wcale 
nielicznych obrotach, interesowano się kredytami 
i alpinami przy kursach niezmienionych. Tendencya 
spokojna, lecz bardziej wyczekująca.

B ank austro-węgierski.
W iedeń, 10 grudnia. Stan oauku austro- 

węgierskiego z dniem 7 grudnia 1900:
Baukuoty w obiegu: 1.401,938.000 fw porówna­

niu z poprzednim tygodniem mniej o 20,990.000); 
rezerwa krnszc. 1,214.895 000 (mniej o 1,923.000); 
portfel wekslowy 395,916.000 (więcej 9 7.671.000); 
lombard papierów 61,679.000 (więcej o 1 168.000g 
banknoty wolne od podatków 143,997.000 (więcej 
o 18,885.000).

Lw m"  dnia 10 grudnia.
Dzlż notujemy ua 50 kilogramów loco Lwów.

Kraków, dnia 10 grndnia. Targ zbożowy na 
Kleparzu. Plącą: pszenicę białą od 8-10 do 8*40 
k., czerw. 8*- • do 8*55 kor.: żóttą 8* — do 8*35 k.; 
żyto od 7*—  do 7*30 k.; jęczmień browar od 6*50 do 
7*25 k .; ua kaszę od 6*15 do 6*30 k.; owies 6*40 do 
6*75 kor. Wszystko za 50 klgr.

Hamburg, 7 grudnia. (Chemikalia). Znaczne 
dowozy w początku tygodnia osłabiły teudencyę tar­
gu . ale po dokonaniu licznych trauznkcy] i zmniej­
szeniu zaofiarowania, uspos,Irenie się znowu wzmo­
cniło.

Notują: Saletra 95%  w gotowym towarze m. 
8*15— , z dostawą w grudniu - styczniu m. 8 1 5 — , 
w styczniu-lutym ni. 8*17l/s , w luty ni-■marcu m. 8*25, 
w marcu - kwietniu tu. 8*27V2, w kwietniu-maju mtu*. 
8*02Va, w wrześniu - październiku m. 8*1.5— , za 50 
kilogramów razem z workiem — za gotówko, z po­
trąceniem l p r .  —  S a l e t r a  rafinowana z zawar­
tością minimalną 96 procent sody, przy maksimum 
1%  soli: w gotowym towarze ni. 8*45, z dostawą
listopadzie.grudnia m. 8*45 i w lutyui-marcu m. 8*50 
za 50 kilo.

Londyn, 7 grudnia. (Metale). Miedź. Zakupy 
spekulacyjne z dostawą popędziły ceny tego metalu 
w górę i płacono za 3-inies. Ł. 73,17,6, ale się do 
końca tygoduia ceuy nie utrzymały na tym poziomie. 
Obroty na kousiimeyę jiyly spokojne.

Notują: Standard w got. towarze Ł. 72,10 do
72,15, a z 3-mies. h. 73 ,6 ,3—73,1*2,6. Tougli aug. 
stosownie do marki, Ł. 75 ,10— 75,15, a Best-Select. ang. 
Ł. 78 ,10—79. Siarczan miedzi — I. ręka ponuiosla 
ceny ua Ł. 24,10. Cyna—zuiżkowcy opanowali w ubie­
głym tygodniu tutejszy targ i obniżyli ceny gotowego 
towaru i z dostawą ua Ł. 123,15, ale się ua schyl kn 
sprawozdawczego okresu poprawiły i notują: Stroits w got. 
tow. i z dostawą 3-mies. Ł. 124,10— 124.15. Cyna 
australijska w got. towar. Ł. 124,15— 125. Nu aukcyi 
na cyuę Bauca płacouo przeciętuie wysoką cenę fl. 
78.12, co odpowiadu Ł. 130,15. Obecuie uotnją w Ho- 
laudyi Banca fl.77. a Billiton fl. 77.50. Antymon jest 
wciąż poszukiwany po Ł, 37.—37,10. Cynk słabiej; Ł. 
19. Ołów ospale; Ł. 17,6— 17. Rtęć spokujuie; Ł 
9,2,6.

M**rki na opłatę przewozu kolejowego.
Począwszy od 1 stycznia 1901 r. będzie możua ua 
wszystkich stacyucb i przystankach uuitr. kolei pań 
stwwwych —  z wyjątkiem stncyi kolei lokalnych .—j 
nadawać za pomocą marek do opłaty uietylko, jak do­
tychczas, artykuły spożywcze, ale też 1 zwyczajne prze­
syłki pospieszne, a to ua odległość do 200 km. wzglę­
dnie do 100 stosownie do wagi prpzylki (do 10 kg. 
lub ponad 10 do 20 kg.). Artykuły spożywcze przyj­
mowane będą do przewozu ua odległość do 400, wzglę­
dnie 200 km. Celem dalszego ndogodmeuia manipula- 
cyi a nadawaniem wspomnianych przesyłek, zaprowu 
ćzone będą specynkie kartki adresowa* do uitlcpinum 
ua przesyłkach. Kartki te otrzymają intorozauoi bez­
płatnie ua stacyuch kolejowych.

Przygotow ania tło autonomicznej tary­
fy  cłowej są w pełnym teku. Ministerstwo haudlu 
jeszcze z końcem br. lub w pierwszych tygodniach un 
Stępuego roku będzie już minio opinie wszystkich Izb 
handlowych, poczem gotuwy już projekt taryfy zo;t i- 
uie przedłożymy najpierw subkomitetowi Rady przemy­
słowej, a potem pleuum Rudy, tak. śe stanie się za 
dość uchwale Sejmu wigierskiego, domagającej się 
aby w sprawie autonomicznej tnryiy rząd bndupesztDfi 
ski rozpoczął rokowauia z austrynckim przed upływem 
1901 r.

N a pełnem posiedzeniu wiedeńskiej Rudy 
miejskiej przyjęto wniosek podwyższeniu dodat­
ków komunalnych dla towarzystw akcyjnych 3 21 na 
27 procent, co powiększy dochody miasta o milion 
korou.

Pogłoski o ponowuem zniżeniu cen żelaza przez 
fabryki węgierskie o kaza ły  się fałszywemi. Obecne 
bowiem uiskie niveau  ceu skłoniło odbiorców prowin­
cjonalnych do licznych zamówień tak, że interes wio- 
Beuuy znacznie się ożywi, wobec czego żndua fabryka 
uie myśli o zniżaniu ceu.

R ady nadzorcze praskiego Towarzystwa dla 
przemysłu żelaznego i czeskiego górniczego odbędą 
jutro uttdzwyczujue posiedzenia, nu których sprawa 
kupna kopalu arcykBięoia Fryderyka zostanie ostate­
cznie zadecydowana.

W  hutaoh witkowickioh zamierzają dobu­
dować jeszcze jeden piec, który wobec wzrastającej 
produkcyi będzie uzupełniał istniejące już p.cce star­
szej koiiBtrukcyi.

N a W ęgrzech tanieje coraz bardziej pzzeni- 
aa, —  głównie wskutek zniesionego obrotu mlewi. 
W ostatnich pięciu miesiącach obniżyła się ceua mąki 
pszenicznej pierwszej sorty o 3lt korou ua 100 kg.

W Sejmie Rzsfirsy przedłożyło Btronuiciwc 
naredowo-liberaluo wniosek o w ystąpienie przeciw  kar­
telom, które mają charakter monopolu.

N a waliiem zgromadzenin berlińskiego 
Towarzystwa elektrycznego, powiedział dyrektor Rathe- 
uau, że ohecuie przemysł «lek>rotechniczny przeszedł 
już swój puukt kulminacyjny, u hiperprodukeya i nie­
naturalny stosunek ceu surowców do popytu powodają 
ua targu elektrycznym ogóluą depre.yę.

W  Berlinie sezou likwidacyj rozpoczął się ua 
dobre. Obecnie po Banku hipotecznym ma być zlikwi­
dowane Towarzystwo budowlane, założone niedawno 
pod orędwuictwera pruskiego Banku hipoteczuego.

W  Ezsen, jak stamtąd Foss. Z tg . donosi, za­
mierzają dwaj inżynierowie Kruppa założyć nową le- 
jaruię stali. Budowa fabryki rozpoczuie się już na 
wiosnę.

W Zurychu zostanie założony nowy Bauk 
związkowy.

W  Bahu organizuje się nowe przedsiębiorstwo, 
mające ua celu wywóz ropy naftowej i produktów na­
ftowych, przeważnie do Afryki. Towarzystwo otrzymało 
od rządu egipskiego monopol ua dowóz produktów i 
poparcie pieniężne, gdyż udział w przedsiębiorstwie 
bierze i rządowy Bank egipski.

Am erykański sekretarz stanu w roczuem 
swem Bprnwuzdnuiu, przedłożouem kongresowi, podaje 
między iuuemi, że w ciągu ubiegłego roku przywędro­
wało do Ameryki z Europy 424.060 osób Nudio żali 
się sekretarz stanu ua bruk maryuarki handlowej, tak, 
że Ameryka zaledwie 10 prc. swoich towarów * prze­
wozi ua wlasuych okrętach, za resztę zaa płaui Anglii 
i Niemcom.

Wydawca i odpo wiedział ny rediiktor: 

S t n n  i ś l u n  s  w o  w s k  S.

Przyjechali uo twowa
dniu 10 grudnia b. r.

H otel Im p e r ia l . St. Czvijrński z Wiśnicza, St. Ję­
drzejowie:: z Jusienka, E. Hnlter z Wiedniu, vV. SchuteckL f . 
Poletyło, •r. Rosyi

H o te l  F r a n c u s k i .  J, itoyJa z Dreho'1/ jz a ,  J. Jeleń 
z Przemyślu, F. (3uczko'.vs!ci z Bukowska, W. Brodowicz z Jaro­
sławia, J- Orobl;iaŁ.jjZ z Brzeżau, K. Facia z Wiednia, S. Pe­
ters, H. Wuchter Laudesbergu, K. Rożua ;':u z Rjsyi.

H o te l  E u ro p e jsk i .  A. Hełm z Glinian, F Drużb czi 
■ Swiliczkn, St. Turnonski •/. ŚiAatynki, O. Sala z Wysocka, J. 
Pawlikowski z KreTty. li 1'sarsiti z Aa Jutowa.

U r a n u  H o ! i. i. Fulter z Krakuwa, M. Cieński z Ku- 
naszuwa, A. Czujko vi .; z Urzużun, K. Roj ik z Scfioanicy, A. 
Gpstein z Lipska, K. Trucht Ze Stanisławowa, F. Fischer z Wie­
dniu, L. Bader z Krukowa.

H o te l C e n tr a ln y .  M. Hornicki z Kamionki, T. Ge e'c 
z Wrocławia, H. Schiiiifeld z Horadłowic, Cz. Zubrzycki z Hzo 
szowa, W. lisiężopoliki z Przeworska.

H o te l I is lle u u e .  K. Rybicki z Żurawna, E* Hawranek 
ze Zborowa, W  Reiter z Hryniowiec, T. Ostapiaslu z Medyniec.
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S erw is  s zk la n y  z  p a s k ie m  
m a to w ym , złożenie jak  wyżej, 

ty lk o  4  z ł. 4 0  ct.

S erw is  do h e rb a ty  p jt-ce -  
lanoWBy 

z  dekoracyą  w  k w ia ty  na  6 osób,

fftiesłycfiank  ^ 2  
I C & T  tania cena!

i Serw is porcelanowy biały 
aa 6  oaóh — 30 sz tu k

t y l k o  S  z ł o t y c h  2 0  c e n t ó w .

Z Ł O Ż E N IE : 6 talerzy głębokich, W 
płytkich, 6 deserowych, 1 waza, I  sosierka, 
Ipóimtsek owalny, 1 półmisek okrągły, 1 łwn* 
phóierka, 1 solniczka.

S e r w i s  w d e k a r t w y ą  w  k w i a t y  v
na 6 osób, złożen ie ja k  p r z y  białym

3 0  s z tu k  ty lk o  7 z lr . 9 0  cen tów .

S erw is  s zk la n y  g ła d k i
na 6 osóh =  21 z tu k

t y l k o  3  z ł o t e  0 0  c e n t ó w .
ZŁO ŻE N IE : 6 k ie liszków  do wfńa w iększych , 
6 m n ie jszych , 6 nu lik ier, 6 szklanek, U kubków  

na szam pan, 1 karafka do wody.

tj.: Upnr Sliżan., 1 czajnik 1 nuiewka 
ty lk o  1 z lr . 9 5  ct.

Serw is tlo c z a r n e j  i.aw y
z dekoraeyą  

na 6 osób. t j  I im bryk , fi pnr fidi- 
ia n e ize k . 1 r.ukierniczka

t y l k o  1  z l r .  8 5  r e n t o  u>.

S C a z im ie r z  £ e w i c £ i ,  J2wów
G łó w n y  s k ła d  d la  G 'a lic y i P o r c e la n y ,  S z k ła .  H & h a Ł y , S a m o w a ­
r ó w  i  towarów m ię s z a n tic h ,  z a ło ż o n y  w  r. 1845 . J L w o w . T i r y -  
b u n a l s U a -  C e n y  s ta łe  m o ż l iw ie  n a jn iż s z e ,  d la  n j j o d y  ta k że

i  na spłaty w  ratach. olsi
I S *  C en n ik i it tu s tro w a n e  g r a tis  i  fra n co , “sjjj

5E S “ Olbrzymi wybór
K a s e t e k  ł  p e r f n m a n i i
ud najtańszych do najw yuw in 
tniejszych, WODY R O L uś- 
SKIiJ o różnych zapachach 
w l.-wafkac- V« i V* litrów , 
po 1 zł. 10 ct K asetki z m y­

dełkam i poleca droguerya 
J .  S E r p E H t ,  L w ó w  

Halioka 1S.
Na proT»intyę opakow anie 

franco. Soi tym unta na drzew ka 
od 80 ut począwszy. 6762

M O p lf  za go tów kę pianino  
* używ ane. Zgłoszenia p i­

śm ienne, Sychow ski, Bogu­
sław skiego 18. “r7,A6744

K upię dwa w agony m iesię­
cznie tberu  naftowego 

(odpadków z na<ty) za  gotów­
kę. W ojciechow ski, w łaściciel 
iażni, Jarosław . 0552

M P ulien  ze z w ie r z y n y  i  dro- 
lin  p rze w y b o rn y  po 5, 

6, 7-50 i 10 z lr  dla chorych- 
Pasztet z gęsioh w ątróbek jak  
strasburgski po  1'50. fu n to ­
wa puszka z  trudam i 2 zlr. 
KOCE na konie, w łasnego w y ­
robu G m etrów  obwodu, w  pa­
sy  białe lub pąsowe z  ozar- 
nem  po 6  :■ ) ;  s a  sztukę.
Zarząd D woi u iŁ apszyn , Brze- 
żany. hSóii

TEATR Mli lr-'. i wg LWOWIE.

W  P o n ie d z i a * e f c  <1. l O  t r u d n i ą  1 9 0 0  r o k u .

Igraszki fu i m iłości
kom<<dya w  4 al.iach Mcriv iux.

Pan Organ, stary sz ichcic p. Fiszer 
Sylwia, jego córka 
Mario, jego syn 
Dorant, kochanek -3yb ii 
Lizetta, pokojówka Sylwii 
Arlekin, służący Doranta 
L o k a j
Bzecz dzieje się w Paryżu w domu Orgoua.

ZAKOŃCZY:

3 £ T  S u i T T E O ł T I
op era  kom iczna w  1 akcie Biodeko.

P oczątek o godzinie l-m e j wieczorem.

C I S T  K I E J . s r  O P E B O W K :
L o 4 a  t u u s t .  a a -  5  o s ó b  2 7  k .  2 0  h. —  I jO ż f i  p & i t .  n a  4  u - s . i b  2 2  U . 4 0  t». — L o ż a  
3-go n l e t r u  ( g a b l n e t w w a )  n a  f» o s ó b  3 0  k .  I O  h . ,  ł i O « s n ; i  n a  ■> o s ó b  2 7  ł r ,  2 0  h .  
l a  4  o s o b y  2 2  k .  4 0  i i .  —  L o ż a  2 - g o  p i ę t r u  n a  ?  o h o * *  1 7  k .  0 0  h . ,  t i r  S  o s ó b  
1 7  k e  2 0  Łu n a  4  o s o b y  1 4  k .  4 0  b .  R - p o  o i ę t r f l  n ; i  v b ó h  1 4  k .  4 6  b .
F o t e l  W  p a r t e r u *  a d  1 — 1 0 <J O  k .  4 0  h . ,  o d  4  fe. 8 1 0 .  h . ,  o d  1 W — 2 1 2
f t  k .  9 0  h .  —  K r s e s l o  w  p a r t e r z e  o d  1 — 5 2  3  k .  2 0  b . ,  o d  5 3 — 1 * ri 2  k  « 0  h .

p m  B .-d n a rz e w sk a  
p . K lim o n to w ie z  
p . T a ra s ie w ic z  
p in  S o ls k a  

p . R tim an  
p . P o d h o rs k i

1 .0 — BO U.

C o d z łe im i ie  p r z e d t t a w i e n i r .  F o e z n t e k  o  S . B i ! e t y  
w c z e ś n i e j  <io n s b y t l a  w  b i u r z e  H lo lm .ł .  o- >c

a w s z e l k i e  z a p i t a  a  l a  1
o d p o w i a d a  A i in i in l - |  

■ l r a e > a  t y l k o  p o  o l r z j  
u u i n l u  5  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

Kipu i sprzedaż. B 
Masło deserowe

naJie|MZj, rozsyła codzieunie, 
św ieże w paczkach 5 kitowy cli 
netto  9 fuutów za zł. 450, oraz 
najlepszy se r stołow y 9 f. za
cif* ' r̂u,1*£0 za pobraniem po­

ło w e m  z gw aran ya nnj!e- 
Ł**cj obsł.ifi- M a r y  a  L i n -  
o o w ą  A  l ś r z e s k n .  6785

M ió d  wybon?y- prza^ay
v. ** w  5-cio k ilow ych 
^a8 zan k a ih , po cenie 7 Kor., 
onł * za  Pobraniem  w szystko 

Płatnie. Zarząd pasieki Anto- 
le8o K raińskiego w Jeziorża- 

nneh obok Caorckowa. 63ii9

II kilo  pierza gęsiego  tylko 
|-2 60 ct. Ruzsehim zupelnio 

nowe, szare  pierze, ręką  a.tr- 
te , pół kilo tylko 60 cent., te 
sam e w lepszym  gatunku  tylko 
70 c t , w pocztowych p ikietach 
próbnych 5 kg za pobrunieiu 
pocztowem J. KRASA, liamlel 
pierzem w Smiciiowie, kolo 
P rag i (Czechy) W ym iana do­
zwolona. U praszam  o dokładną 
adrosę. 6780

W n a h £ . 9 i t e  przeciw spierz- 
"73 c.lmięciu skóry rąk i tw a­
rzy MANE0VI0L, krem  glice- 
rynowo-mloilowy z fiołkowym 
zapachem  w tubach, sztuka 60 
centów. Droguorya J .  R e ~  
e h e  n a ,  Lwów, U ałicka 18.

6763

D l b ł l o t e k a  niem iecka naj- 
®  now sze wyd.młe, klassyki, 
b isto rya powszechna etc w o- 
ztiobnej opraw ie, z piękna o- 
szkloną szafą za 50 pre w ar­
tości dla pryw atnych osób tlo 
nabycia- Biiższa wiiuiomość 
w A dministrauyi , Słowu P o l­
skiego*. 6759

KYiód psż7czelny!
tegoroczny  prawdziwy, pod 
gw arancyą, w 3 kilowych pn- 
szkucb po fi kor. 5 0 hl. franco 
posytu za pobraniem  poczto­
wem J. i i i  ZER w Miktilió- 
caeh. 6768

j s ^ a s l o  I se r  św ieży wysy- 
*- -*■ lam co środy i soboty 
w 5 kg. paczkach opłatnie 
masło po 9 kor. 30 hal., soi- 
pci 2 kor. 40 hal za zaliczką. 
Nowesioio obok S try ja  S. iV a | 
iieka fiY"i

M u p i ę  fortepian krótki, 
dobrej firmy „Otbcr* 

p o ste -re s t Lwów. 6773

f i ł z y n b i  domowe kilo 75 ct, 
loco po leca : Folw ark Cbn- 

ry tauy  p B obrów ka. 6773

7®k'a ig -w la tz ilh ę  resztk i weł- 
-*-™ niune, hnrehuny, chustki, 
fartuszki, zarękaw ki, sprzedaje 
najtan iej A ntonina JSKTE!,, 
ulica F red ry  6777

KflPP na ^ °-l*e ónmowej 
n.lilio roboty z owczej wolny 
po 6 m etr. obwodu, w pasy 
czarne z pąsowem i  żółteni 
lub biatsm  po zł. 6-50 sztuka 
F a s z l e t  sttirsbnrssk i z gę­
sich w ątróbek po 1 zł. 50 ct 
funt, z truflam i po 2 zł F b ł .  
g :> sK l litew skie na surowo 
do jedzenie przednio po zlr 
kilogram . Ś n l i o n  z dziczy 
zny i drobin domowej ro to ty  
w yim iciiity  po 5, 6, 7-f3.) I 10 
złr Poleca zarząd dw ,,ru Łu- 
pszyn, Brzeżany. f i;84

k f a j t i ń s z e  i najlepsze meble 
11 dostać m ożna u Kitscliulesn 
T eatralna 32. G792

RAajOJ' SOĆKO z B ukaresztu 
>“ ! Uomnnia, poszukuje k il­
kaset koni dobre w ierzchow ce 
nie jfhdżoue, m iara od 15/2 
do 13/3 od lut 4 do 7, płaci 
zą takow e 30i) franków w zło­
cie, ą  oprócz tego poszukuje 
parę kasztanów  powozowych 
16 m iary od 4 lat do « na  zł 
1200. W szelklo zgłoszenia pi 
sem ne i telograflczno Zai ha- 
riasz W agner, Mickiewicza^ 8- 
w łaściciel fiakrów. 6795

'jH h e z p ła t n l e  otrzym a
czmk finansowy (wy

,.i..iśnn> .nS  n ł . .  i Irn l i til .łu P 7  I

 ro-
—  (wykaz
restancyi eto. i kalendarz ban­
kow y każdy nowy abonent 
gazety losowań i finansowej, 
w ychodzącej dwu m zy m iesię­
cznie. Rocznie 1 zi. 80 ct. — 
półrocznie 90 ct M a . f i a r  
w y m ia n y  4 ' i k i c r  C h a j e s  
1 S p . ,  JL w ów , S j k « l n ! i k a  
1. 8. 662-J

S pokoje, knctjnia, 1 pokój 
kuchnia, staneya tanio 

Ł yczakow ska 97a 6773

B 3  pokoje frontow o, kuchen- 
k a  do najęc ia  zaraz Ko- 

raln iuka 8. 6732

■ K e  wynajęcia przy ni Kur- 
kow ej 14: 4 pokoje, ła­

zienka, w eranda, ogród, 2 po­
ko je  z kuchnią. 5704

f h s s o l i ń s k a  1 7  a ., 4 po
koje , przedpokój z kuchnią 

do w ynajęcia. (W05

C ta jn ia  n a  4 konie w ojskow e 
®  do w ynajęois. U lica K ur­
kow a IL  6419

Pa.sailif. zajęcia.
11 ’. t. •: ■

7di)lttJ  majzynism  'h. . .-z, 
™ do yazcJkicń  m aszyn  i ! 
lokom otyw , spacyulistu  diu: 
tartaków  parow ych i urzą­
dzeń św iatła  -i .-ktrycznego  
poszuku je  posady. Zgłoszę  , 
n:a pod A. r .  post. ras.. Pi-i 
s ty t i. 6776

rożne.

W zywam  pana Z. K  
i r  B o r y t l a w l n  do

zapłacenia mi wiadomego 
długu  w ciągu trzech dni;  
w przeciwnym  razie podam  
nu tern miejscu nazw isko  
Pana i postąpię dalej odpo­
wiednio, M. Jasiński. 

6770

f c ' i > l ł m r k  do sprzedaniu, 
_ obśy. ir 200 morg z togo 
76 morg. Iljsn wysuKopicnuogo 
rębnego, badynki w dobrym 
sianie, stucya kolei w miejscu 
2 kim gościńcem  od m iasta 
powiatowego. Młyn, karczm y 
itp. nio3ą rocznie 900 złr. — 
P o s z i f i f n j ę  kupna m a atku  
w cenie 100-150 tysięcy, bli­
sko kolei, z dobrym domem 
miosakiihiym, gorzeln ią. Zgło­
szenia obszar (fwprski w Hu­
cie Zielonej, pocztą Potylica.

6704

WiEgotne mieszkania
na jpew nie j osusza się  ę la -  
z u r y n ą .  Liczne uznania ze 
Lw ów  u. R oboty w yko n u je  
się p rze z  całą zim ę. N a jlże  j­
sze niepalne śc iany dziajywc  
ze „ S ihcy tu" liPjo Tańsze od 
korkow ych . Zgłoszenia p r z y j ­
m u je  A g en cyn  , H ELIO S", 
Lwów, ul. S łow ackiego  I. 2.

" 6BB7

M łodzienioc i  VTU ki ginin. 
dobry ry so w u ik  z dw ule­

tn ią  praktyką techniczną, z pi­
sm em  łndnem  poszukuje inl-ii- 
sca biurow ego jako  rysow nik, 
p rak tykan t losowy, lub t. p. 
Zgłoszenia p.-r. ,K  W I V Kol­
buszowa. 6774

D T a h ty e in y  k e o jn lc z y  za-
* razem  pasieczn ik  i chmie- 
larz, m o g ący  także gospo­
darow ać na fo lw a rku  poszu­
k u je  posady. — W iadomość 
z grzeczności udzieli To warz 
pryw atnych  urzędników . Ulica 
Cicha 1. 1, Lwów 678S

M arta !$ !;Ż
wie zaraz  d«t « > r z r < l a g J i .
W iadom ość  w kuw eł& żyi 
dwokata d m  K o ry  & i Vzur- 
nitmkiego l  i Go!s :

W haii ta.gowicy m ejskiaj L 
BAŻANT poleca na post. 

Żywe ryby, szczupaki, liny. 
karpie codziennie. Specyulno 
śledzie m arynow ane, sporzą­
dzano przez speey td jrtę ; na 
zam ów ienie dostarczam  cale 
pótmiski garn irow ane po ni- 
sb ich  cenach. - -  Handel otw ar­
ty do 9 godz. wieezór. 6718

GApóInikit z  kapitałem  po- 
szuIruje m iody przedsię-  i 

biorczy  kupiec. — ,P ro m p t' 
A dm inistracya  „Słowa P o i".

trop

Na. B oże d r z e w k o  !I
L u kry , figurki z czeko lady  
i  niiircypam i. Ozdoby, św ie­
cidełka. lic h ta rzy k i i św ie ­
czki, W ło sy  aniołów. — Cale 
sortym en tu  od 1 zł. dc 10zł.

l io l c e a  f t r o ę n r r y a

Langa & P ilarskiego
L n ó w  r t l ia r t t u i i t a a  3 .

W ysy łka  odwrotnie.

t l o  sprzedania  realność z o- 
** grodem , dobre położenie, 
piękny widok. B liższa windo- 
un-ść w Aiiministr .S iow a".

5439

W P o ilP is h a c h  m a ły  c h ,
ołliegiyoli 12 kilom etrów  

od Lwową. przy g ścińon, do 
w ydzierżaw ieijia. nilewo w a- 
m erykaushiin  młynie z doda­
niem piekarni i sta jn i końskiej. 
W iadomość bliższa u zarządu 
dóbr. Foczta 1 te leg ra f w m iej­
scu 6751

6f:/Łi*SZJtSiCiIE. W  powia- 
towem m ieście Śnlatyuin, 

liczncem do 12 tysięcy  mie­
szkańców, je s t  z w olnej ręk i 
pod przystępnym i w arunkam i 
handel korzenny na  sprzedaż 
z powodu śm ierci w łaściciela. 
Reflektujący zgłoszą się pod 
adresem  . Jan in a  M arczyńska, 
Sniatyn. 6752

IVZ1E R Ż A W A  o tr z y s tu  
w zględnie p ięciuset m or­

gach, p ó ł go d zm y od kolei, 
,,d Igo  kw ietni/, 1901 do wy- 
puszczeniti B liższe szcztg  óly  
udzieli zarząd dóbi H um ie- 
niec poczta S zczerzec.

6694

Parow a fabryka  w yrobów  
drzew nyoli do w yd zie r­

żawieniu. B liższe  szczegó ły  
nr, żądanie poda  df. S ie feck i 

Bolechowie. 6627

Mieszkania i sklepy. |

»  poko je do najęcia. Ulica 
• »  M arka 10. 6671

B T 1  Zam ojskiego 14, 2 pu- 
koje, nyża. kuchnia do 

w ynajęcia. 6749
LUSTRO sto jące, 2  stoły, 

obrazy, lam pa do sprzedaniu.

O r o a b d a u R  B e r k a ,  Ju-
®  uowsku 1. 62, napraw ia dy­
w any persk ie  i sm ym euskie  
po eonach niiiirtrkowanych. 

6596

400 K01GN,
i  w ięce j w ypłacę na tychm iast 
gotów ką tem u, kto  m i w y ro ­
bi w kra ju  lub zngrnnicą od­
powiednią posadę piw ow ara  
Świadectw u z  k ilku le tn iego  
pobytu  n a je d n em  m ie jscu  
oraz ja k  najlepsze polecenia.

Zgłoszeniu p r zy jm u ję  pod  
„400 koron* poste-rosi-. K ra­
ków  za okuz.iciiom kw itu  in- 
serutuwego. 6528

s o b a  in te lig en tn a  z ma­
tm ą  z w yrobionom pi­

smem, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia. O ferty pod „Matu­
ra" przyjm uje biuro dziemii- 
ków Buchstuba. 6742

M M AtłISTER farm aoyi z pię- 
ł-’ ®  cioit-cieni, kato lik , poszu­
ku je  posady od 1 styczn ia . Ła 
skuw e zgłoszenia pod ,M ag r 
ste r T. i - “ p.-r. głów na poczta 
■ 6760Lwów.

U o r z e l n l k  teoretyczny i 
Lc praktyczny, katolik, żonaty 
z dubrem i św iadectw am i, przyj­
mie zaraz posadę roczną lub 
m iesięczną. Facbow ice, poste 
res tan te  WybranówJ*a kolo 
Lwowu. 6756

h) Zaofiarowane.
^ d o l n e g o  i l u s a m  m a*
“  s z y n o w e g o , o b zn a n o -  
g o  z  b o D s t r n k c f i i in a s z r n  
p a r o w y c h , ś w ia t łe m  c l e  
b ty c z o c m  i  h o w a ls tw e iu  
p o s z u K n je  R a h n e r y a  na- 
Jty , W IŚ N IE W S K I i  Spółka  
w  D rohobyczu. 6732

Buchalter i korespondent
p rzy te m  zd o ln y  ekspedient 
w dziale fa rb o w ym  i korzen­
n y m  zn a jd z ie  stałą posadę 
w handlu  0  T . WŁufc&lóra. 
Synż wa Lwowie.

O O M U C N IK  handlow y  
* ty n o w a n y  zna jdzie  s 

łą posadę, w handlu  ko rzen ­
n ym  i  fa rb o w ym  O. T. W IN -  
C K LE R A  S Y S A ,  w e L w o ­
wie. 6746

i ł o w a n i e  i noukn.
v - j  ią c zy  nsLu udziela le kc y  i 
" - R  tańców  dla w yższego  
tow arzys tw a  w Joniach p r y ­
w a tnych  i u siebie. S ło w a ­
ckiego 8, zbiorow e i  osuLuc.

671-5

Poszukują się do zafeupna
większego inaiątku o ile możności nieobciązonego w w. i - 
tości około 9ÓÓ.OOO zł.. W zamiau za fco odda się 4  
wspaniałe kamienice w najlepszem położeniu w Wie­
dniu w cei.ie 1,800.000, obiążone I  hypoteką w k" - 
liie 909.000 zł. Tylko ściśle rzeczowe oferty znajdą 
uwględnienie. Nadsyłać je  należy w niemieckim języku 
pod W . H. 98 9  do R U D O L F A  M O S S Ł O O  

W iedeń I. Seilerstatte. 07t>i

i  EKSPEOYCTI „ S to i!  POLSKIEGO"
są  do nabycia nastepuja.ee dzieła:

Józef Masłcojf, Z t t s z u m i  l a s  tom ów 2
1 1  c e n a .......................................6  kor.
«  8t. Kossowski, M o j a  c ó r k a  2-50 „

„ P s y c h e  . . 3-00 „ 
Abgar-Sołtan, P a n n a  S i e k i e r c z a n  

h a  . . . .  . . 2 ’00  kor.
Zmogas B a r c l k o i c s c y  . 5*00 
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  B j . y  

(II. wydanie) . . . .  1-00 k,
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  H>0

U p K L + r t i+ i f - M R U  ąn.-'u-.£.

W $ k  z \



,SŁOWO PQLSK1E“ Nr. 57ó z dnia 10 grudnia 1900-

N A L3Z SO Ł
olbrzymi transport!
do fpbrysznego składu papieru 

v pasażu Hausniana I. T.
w e Lw owie, m

Prawdziwo japońskie, an- 
gielskle (otrzę i.ine) i 

fraimuskie papiery listowe 
'■ w kasetach, najnowsze al- 
S Iminy na karty, kompletne 
j; garnitury binrkowe i kie­

szonkowe, crayony, rączki 
i mi pełnione atramentem  
S ‘ litapijj i wiem inne przed- 
i , mioty bardzo stosowne na

!: .  rCoinmL.i ic n la z iik o  
n l j  Ceny I .i i ry c . u e !

I W ® flis ły wytior Kart z  widokami

, y fo ./y fa r r Y -ć a -  /a'!P*y iV<yp<r-YV -fe*

n . a ,

w wielkim wyborze w drogueryi

Piofra MikoSascha i Spki
w e  L w o w ie . 076fi

m
l!vv<

yy i

w

5 l’~ 0 i v-/. VW. vv« ^<r/*' wT< <  t   ̂' v ̂ . A</yliV<<V> I' VS <".>(■ \< / *. V*i (’ V ■ 'Jr}:

N a jw ię k s z ą  s e n z a c y ę
wzbudza obe­
cnie fonograf 
„Świat11 przez 

dosłowne 
przyjmowanie i 

wydawanie 
wszelkich, 

dźwięków. Ce­
na wraz z ele­
gancko politu- 
rowaną skrzy- 

jg=ggg=£jf nią z 2 prze- 
grnnymi wal­
cami i jednym  
czystym  wal­

cem złr. 30.
• n e g r a f  „ B a b y “ , najlepszy aparat do oddawania dżwię- 
iw z jednym przegranym waicem  złr 12. W alce przegrane 

sztuka złr. 120, czyste 60 ct. - 6765

Joachim R. Berger, Nowy Sącz.
F r o a p e ls t^ T ' d a r m o

Największy dom na kontynencie.
Premiowany 50 złotymi medalami i 10 dyplomami honorowymj. J

Akcyjne Towarz. z kapitałem 1 0 ,0 0 0 .0 GQ
2 2 . £rj'oxy2r: 1 k a n t o r ó u r

E. Cusenier & C e, Cognac.
Najlepsza marka starego 6,121

f r a n c u s k i e g o  k o n i a k u  i  l i k i e r ó w .  
G -s n - s r a lm -a ,  r e p r e s ^ a t a o >  a, 

d la  A u s l . ’« - W ę s l r r  W ie n  1., A d le r  u s s o  1 .
Do nabycia: LE O S K A Ł lilR , Bti-edy. I

^  W Ę « I M Ł  n
' rę^ierski znacznie tańszy od pruskiego

całym i wagonami i  częściowo z  dostawę — u  f ir m y :

K. GOSTYŃSKI & i. ALS
w e L w ow ie, ulica Czarnieckiego 1. 3.

D rze w o  bu kow e i  so sn o w e n a  o pa ł.
6725
&

Dla każdego domu I
Tylko

9 złr.
ręczna

maszyna
, Tlie Jouwei

U żyje K a2£y m a te r y a t
g r rn to y  i  d r a ^  i  : najgrubsB e sukno 
i u łijc leń szą  welit* nupniuie tak , ja k  
w ie lka  m aszy n a  Śpo rządzona z że laza 
i s ta li, po le row ana , a p rzeklad:u iem  
kółk iem  zębutem , ig łam i i o le jarką, 
obn tb iaczem  i Sniboclągiani. W uży ri k l. 
CU.id każdej m aszyn -j w ypróbow any. 
C ała m aszyna kosz tu je  z kom pletnem  
arządaenlb in  w raz  o gw arancyą , że 
szy je  \vszvblkiu m a te ry a ly  z p rzystępną 
in s tru k cy ą  t y  l i t o  & «ł«*. Przea. 3o et.

Ręczn: mnszyny SINGERA po 18 zł.

nowe z różnych fa. 
bryk pierwszorzędn­

ej <i zł. 80. freum atyki zew nę­
trzne nuwedYjOzł, Szlauchy (we- 
w uętrzuu)2‘50zł. Używane ro ­
wery w naljepszym stanie 

złr. 40, 50. — Adres:

M. R U N S 3 A K I N
Wian, IX. Bc^ggusse 3. 

Korespondencya polska. tCati- 
log darmo. 6f c 8

ważne
s ts r TEBSystem chlewiska

Życie w miioici i ‘£ S  
rodzaju, w całym  

y y  swoim okresie w.“19 
anuLomicznych o- 

j r —  brakach, p iz e d s t a - ^ ^  
wionę, przez D?a

^ ,^ M e d . Pawła \rhnr.,  ___
Koron 3 ' - .

Dr. Md. Uetana z 39 
anatom obrazami,

* * «  Kor. 3., do sprowa- * * *  
dzeula za nadesłao. 

iSdf' kwoty lub za zalicz " S S  
(50 h. więcej tylko 

jg j -  w język, niemieck.
i<rzez i. RINGEK’a,

« £ >  Berlin W. Barlinrussa 
* * *  strasse 5 6416

Na nadchodzące Święta
poleca znana uprzywliej iwana

fabryka krajowa

J d z (‘f ' l  ; lia
L w ó w  — Z nleslfib lo

rozmaite gatnnkl

najprzedniejszych l i k i e r ó w ,  r o -
solisii>w, w ó d e k  pclskich,
r u m u  i  s p i r y t u s u  rekłyMowane- 

go „Bongodt1 po cenach przystępnych.
W ysyłk i na prowinoyę w  p iczk ich  

lub blaazankach załatwia się ja k  najrychlej.
6790

t m  u * }1 n a f i B O H U M

W w s i i w ^
W y tra w n y  k u p iec ,

Wielkopolanin,' kawnler, były wojażer domu bam- 
buri-skiego, e iła  p że rw sao raęd n s., świetny ko­
respondent niemiecki, obecnie właściciel domu agon- 
turowo-komisowega w Warszawie, pragnie prze- 

_  siedlió się do Lwowa na stanowisko dyrektora 
U lub zarządza pp-ego fabryką, demem agenturowyiim 

lub tym podobnym. Na pozycję w jakiejkolwiek*1 
instyturyi nifausowej nie reflektuje.

" W y c z e r p u j ą c e  o f e r t y  u p r a s z a  s ię  
s u b  ..oibPO CTkJStfkt-tfn S T A 3 (u  
n a d s y ł a ć  d o

Eiuri O jlsszd Unyra, iarsztwa,
Wierzbowa 8. 6787

P c i ia y e n iit  I n iw -n a c j o n a lr .y
p . 2\z£v T y l  D o l s r o - w o l s i i l e j

Audrean llożerBirunao 13. &9Gó
W s z e lk i kom fort, cen y  p r zy stęp n e

,3^  l*roag»bKte ufi żadank-

r-m

BRAO A D ID O LIC
MAym M m atj^ska winiarnia; |

w e Lwowie, ul. Czarneokiego 3
poleca WItTA z władnych winnic, odzmiczone złotym  

m -dałem na W ystawie w PAhYŻU 1900 roku. 
Utrzymaliśmy z tegorocznego zbioru (6666 A

i. 3 6  cent. ó% LFigi dalmafyńskie 1

6745

A AA sztuk nnjpiękoiej- 
■ wv szych ozdób aa
„ B o ż e  d r z e w h o “

poleoK magazyn firmy

Kauszyaski i Oberski
L«dw, Karula Ludwika 7.

l= 3 L s j£ t ^ r
zaczęte i wykończone naj­
nowsze wzory z Berlina, 

Lipska i Paryża

^ I Ł O F Ł O i
angielski i berliński

Y>łóC/.ki s~ e
smynieńskie, berlińskie 

kn«t(|we na kołderki.

W°łnv rô ®̂ p°flcz°'II ń l l l j  szkowych poleca 
najtaniej 60f.7

Ferdynand Giittler
Lwów. H alicka  20.

B o ż e  
~  d r z e w k o
ozdabia się szybko  
za pomocą tych  
przyrządów  kra­
jow ego wyrobu. 
Świeczki sto ję pio­
nowo, ciastek i po­
darunków p r zy ­
wiązywać nie trze­
ba. Pudełko za­
wierające 36 różno­
barwnych lichta- 
rzyków  i  72 wie- 
szadełrk na po­
darki, razem 108 
sztuk w ysyła  się 
franco za poprze- 
d n iem  nadesłan. 
S5 ct. Droguerya
LANG & PILARSKI

Lwów, ulica Aka­
demicka 3. (6585

H e r b a t a
izn- «hn rzeczyw iście 

chińska przez 
Kosyę spro­

wadzana o 
smaku w y­
bornym — 4  

wyśmienite 
gatunki, pa­
kiet 125 grm.: 
Nektar ksią­
żęcy  ct. 55 

Perła CMn 
ct. 75 

i et królewski sir. 1’—
kw ust cesarcii złr. 1 2 5

Kazimierz Lewicki
L w ó w , T r y b u n a ls k a .

Ł i s s - s a 1

W ó d k i  I  L i M e r f
czyste destylaty lub nalewki z d(<burowych ziół, skórek, korzeni, względn.e

owoców, jukuteż

• g o T - j  i  a  l g - T -  5 .  X i ‘ i a . 3 s o . . 3 r

od zwykłych gatunków, do najlepszych importowanych — polecają:

Juliusza Mikolascha następcy

J A K O B  S P R E C I I E R  i S p .
we Lwowie, Bogdaituwka nr. lO.

Składy dla m iasta: nl. Kopernika 1.9. ul. Halicka 1.1.
T T W Jl (TM ■ D w i e  c a łe  f l a s z k i  lu b  t r z y  m a łe  f la s z k i  w y s y ła m y  w  5 - a o  k ilo -  
U Wilga, g r a m o w y c h  p a c z k a c h  p o c z to w y c h .

Niesłychanie mzka cena!
S e r w i s y  s t o ­
ł o w e  ozdobne, 
na 6 osób po zł. 
7-50, 7-80, 9 —, 
1080. T m z ln  
f i l i ż a n e k  do 
berbaty ozdcbiu 
po zł 3 —, 3-60, 
4 -20 i wyżej. 
S e r w i s y  nu 
wyprawy ślnbne 
z porcelany, fa­

jansu angielskiego i szkłu, w pięknych najnow szych dese­
niach w ogromnym wyborze na 12, i 8 i 24 osób. — Prześli­
czne wyroby luksusowe weneckie, saskie 1 z  w ystaw y pary­
skiej, stosowne na podarki świąteczne 6786

Tadengs Okornicki
magazyn porcelany i szkła, Lwów, ulica Halteka.

Przy odbiorze kompletnych serw isów, nie iiczę nio za 
paki i  za całość w drodze ręczę.

67P9

K. R6 JAN-

M u s z k a
P O W I E Ś Ć .

—

tsssw s DO NABYCIA
-W ADMIN1ST SŁOWA POLSKIEGO*. ;,
—  CZKA 3 K O B O M T . --- p S '

M 0 -

Prosimy raz sprObować, lo wystarczy
Prowdziwa wschodnia

Fiali-Kawa ligowa
najlepsza i najzdrowsza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali - Kawa figowa
najlepsza dumieszka do kaw y  

Za dobroć się gwarantuje.

(tW* Destan można wszędzie.
Fabryka tlgowej kawy sło­

dowej I I .  1 ’l a l l ,  Wiedeń, 
VI/2, Miiiergasse 2U, założona 
w roku 1860. 24

We Lwowie a J o z e f a  
r . i a y l a ,  ul Kidiątuiii 1.

S. P. 10/12

HU
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LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I, 3 , I. pjętro

Udziela pożyczki na zastany: 
K o sz to w n i m i  wszelkiego rodzaju, 
P a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h  i 
P rz e d m ic to w  c e n n y  oh  w ogóle.

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

Biuro otwarte od 9-1 i 3-3
018 |  J

* '■- ■‘Z ' i i  ‘D1 i'i£tXś <,%£ł5SX ajs i l j  -As, sASn.Ł» .uiiiTJrJ j» ą .  J f  -i- Ą- Ą-- A* A'- T JN Ab Jt- A'- W  AV A- A^ 4> *

Naiiłudeiu iipulat wydawm-zt-i wo Łw<* w. za i‘. a-, vgr. p&t-ęłtyj,, Z Drukami „Słowa Polskiego1' we Lwewic i -d zarządem Z. Hutacińskicgo.

/


